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Lódź, sobota 13 lipca 1974 r. ~L B · . ~ ~ . rezn1ew~ 
§ ' s s ~ 

~przybędzie do Polski~ 

Rok XXX Nr 165 (7965) Rozruch technologiczny 
s § § Na zaproszenie Komitetu Cen-~ 
~ tralne•o •ZPR, Rady Państwa i~ 
~ Rady Ministrów PRL, sekretarz~ 
~ •eneralny KC KPZR Leonid~ 
~ Breinlew odwiedzi Polsklł Rzecz§ 

~ pospolltl\ Ludową, aby wziąć u- ~ 
~dział w uroczystościach 30-lecia § 
§ Odrodzenia Polski. ~ 
~,,,,,,,,,,,__,_,,_,,,,__,,_,.,,./,/J. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

NAJ IĘKSZEOO W KRAJACH SOCJALISTYCZNYCH 

drugiego polskiego reaktora atomowego 

- I . ~... . 
. '~ . . 

le bm. w Instytucie Badań Jądrowych Im. Andrzeja Sołtana 
w Swierku k. Warszawy nastąpił rozruch terhnologiczny dr!!­
giego polskiego reaktora atomowego, który otrzymał na cz.esć 
Marii Skłodowskiej-Curie - nazwę „Maria". Reaktor ten Jest 
jednym ze świadectw rozwoju polskiej nauki w minionym 
30-leciu i wkroczenia przez nią w Q.ajnowocześniejsze obszary 
badań . 

-,.'V~- . . • _, Reaktor „Maria". którego moc 
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30 MW będzie mogla być następ­
nie z.więkswna dwu-, a nawet 
trzykrotnie - to największy ba­
dawczy reaktor iądrowy w krajach 
socjalistycznych. Jest to reaktor u­
niwersalny, zapewniający <Zczegól­
nie dogodne warunki do badania 
materialńw konstrukryjnych i pa­
liwa dla przyszłych reaktorów e­
nergetycznych. Daj!' on też możli­
wość równoczesnej realizacji wielu 
eksperymentów z dziedziny fizy­
ki i techniki jądrowej oraz pro­
dukcji izotopów promieniotwór­
czych . 

Umocnienie pozycji Z udziałem E. Gierka, H. · Jabłońskiego i P. Jaroszewicza 
Ruchu Sił _Zbrojnych 

• Przebieg konsultacji w sprawie de­
sygnowania nowego premiera Portu­
galii wskuuje. że stanowisko to obeJ­
mie najprawdopodobniej kandydat 
komisji koordynacyjno-politycznej 
Ruchu SU Zbrojnych (MFA), pułkow­
nik Marlo Fermino Miguel. minister 
otirony narodowej w zdymisjonowa­
nym rządzie. Ten 42-letnl oficer, ucze­
stnik ruchu od chwlll jego utworze­
nia, zastąpiłby prawicowego libera­
ła prof. dr Palmę Carlosa. 

enagr państ owyc Na uroczystość uruchomienia 
reaktora przybyli: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i członek 
Biura Politvcznego KC PZPR. pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz. Towarzyszył im zastępca 
członka Biura Politycz;nego KC 
l sekretarz Komitetu Warszawskie­
go PZPR Józef Kępa, 

Odejście Palmy Carlosa - co pod­
kreśla „o seculo" w komentarw 
wyratając:vm opinię MFA - oznacza 
poratkie tendencji do central1zacJ1 
władzy w rekach 1edneg'.l tylko ugru­
powania dotychczasowej koallcjl, 

z dziedziny nauki, techniki. kultury i sztuki ) Po odebraniu meldunku o za-
kończeniu, na 9 miesięcy przed 
planowanym terminem. budowy 
reakt-0ra - Edward Gierek uru­
chomił pompy 1 i 2 obiel(u chł-0-
dzenia reaktora „Maria". Następ­
nie l!Oście zwiedzili sterownię i 
POmieszczenia reaktora. 

Ostatnie wyd3rzen!a wykazalv 
:lak stwlerd?aJA ol"1ed•taw1clele MFA 
- te Ruch su Zbrojnych nie oozwoli 
na iaklekolwlek l•totne odchylenia od 
Unii wytyczone~ w antytaszystow-1 
skim t antykolonialnym programie li 
25 kwietnia. 

Już po raz szósty w Polsce Ludowej przyznane zostały W:fbltnym twórcom z ~zledzlny na.uki, 
techniki, kultury i sztuki nagrody państ~owe; S!\ one najwyzszym wyrazem uz11a01a dla 258 tego­
rocznych laureatów i ich pracy, stanowiącej cząstkę gospodarczego, naukowego I kulturalnego do-
robku 30 lat ludowe.i ojczyzny. . . 

O•ólem pr7 yznano 48 nagród państwowych - 10dyw1dualnycb i zespołowych, w łym 24 nagrody 
Edward Gierek i Piotr Jarosze­

wicz udekorowali najbardziej za­
służonych twórców i budowniczych I stopnia, 23 - II stopnia i jedni\ nagrodę spe cjalną. 

z p,rac Prezydium Rządu 

llozwój województwa katowickiego 
lwiekszenie odpowiedzialności 

za \)Ode\mowane decyz\e inwesijcy\ne 
Nowe zasady kontraktacji 

Jak informuje rzecznik prasowy Prezydium Rządu rozpatrz;r!o pro-
rządu - 12 lipca br. na kolejnym po-1 Jekt uchwaly w sprawie _kryteriów 
siedzeniu Prezydium Rzadu rozpa- i m~tod oceny . _ekonom!czne; efektfW 
trzono i przyjęto uchwalę w •prawie nośc1 rnwestyc;t oraz rnny_ch zam1e­
rozwoju województwa katowickiego I rzeń rozwojo:vych Uj~dnoltca. on za. 
do 1980 r. Dokument ten. zaaprobo sady ekonomiczne, ktore powmny o­
wany przez Biuro Polityczne KC bowiązywać orzr dokonywaniu ocen 
PZPR ujmuje w sposób wszechstron I efektywności róznych przed~lewz1ęć. 
ny podstawowe funkcje społeczno- Stwarza podstawy ~o objecia ra. 
gospodarcze Sląska i Zagtębia kształ cl1Unk1em e.fekty;vnoscl szersze1(o za-
tujące dalszy rozwój tego regionu. (Dalszy ciąg na str 2) 

woc esna pro zko nia 
w Kutnie 

Wczoraj gościł na :cierni kutnow- ton mleka w proszltu I 4 tony ma­

12 bm. w gmachu Urzędu Rady 1 ..:immmtml'Dlllll!ll!JE--~11Jii:;:;: 
Ministrów w Warsz.awle odbyła się WtUILLl~ll.l~l!UIHJL'JJi:u..!!llJ 
uroczystość wręczenia nagród lau­
reatom. Wzięli w niei udział ~zlon­
kowie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z Edwardem 
Gierkiem. Henrykiem Jabłońskim i 
Piotrem Jaroszewiczem 

Przybyłych laureatów i gości po-1 
witał w imieniu Komitetu Nagród 
Pańshvowych jeg-0 przewodniczący 

- prof. Janusz Groszkowski. 

Z kolei uroczysty moment 
wręczenia laureatom oz.dobnyc_h 
dyplomów z.e złotym qodłem pan­
stwowym na okładkach oraz zło­
tych i ~rebrnych odznak. Na od­
z.nakach - wokół wizerunku Bia­
łego Orla - napi·s „Nagrod11 pań­
stwowa". Listę nagrodmnych P<J­
dajemy na str. 2. 

Gratulacje laure;:tom złoży! I ~e-

1 kretarz KC PZPR - Edward Gie­
rek. Nagrody. które wam przyzna­
no - powiedział on m. in. - w 
roku 30-lecia Polski Ludowej mają 
szczególnie wys-0ki autorytet. 

Pasję twórczą l obywatelską pa­
tri-0tycz.ną żarliwość, które uciele­
~niają wyróżnione prace i stano­
wią podstawę wszelkich osiągnię<l 
twórczych - mówił dalej E. Gie­
•ek - powinniśmy przyswoić ca­
lemu społecz.eństwu, zwłasl.•:?.a na­
szej młodzieży. Są to l:fowiem war­
to~ci dla soc ja lis tycznego spnłeczeń 
stwa najcenniejsze. Otaczamy je 
najwyższym prestiżem, na nie sta­
wiamy l do nich odwołujemy się 
w polityce wytycwne; przez VJ 
Zjazd naszej partii. Mamy liczne 
dowody. że polityka ta spotvka się 
z żywym patriot:vcznvm oddźwię­
kiem w środowi<kach twórczych i 
wśród całej inteli!lencji polskiej. 

I sekretarz KC PZPR zl-0żyl lau­
reatom życzenia nowych sukcesów 
w działalności twórczej. w pracy 
wychowawczej, pomyślnoścl w ży­
ciu osobistym oraz naiwYższ.ei ;a­
tysfakcji w budowaniu i umacnia­
niu naszej s-(}cjalistycznej ojczyzny. 

miliardy tkani 
z ,,Obrońców Pokoju'' 
2 miliardy mett-ów tkanin wypro-1 stość przekazania do magazynu 

dukowała załoga LZPB im. O- partii wyrobów, wśród których 
brańców Pokoju w okresie 30-lecia znajdował się symboliczny 2-miliar 
Polski Ludo·wej. Wcwraj na od- dowy metr tkaniny. Meldunek o do­
dziale składalni odbyła się uroczy- r-0bku zakładu złożył krojczy Zdzi-

Pożar 
na norweskim zbiornikowcu 

5 mil na wschód od Cypla Hel. 
skiego 12 bm. 11owstał pożar na nor­
weskim zbiornikowcu siarkowym 
m/s „Norwest". Na statku. który 
odbywa regularne rejsy do portu 
gdańskiego, znajdowaly sle kobiety i 
dzieci. W południe kiedy norweski 
frachtowiec wezwał na pomoc pol­
skie jednostki ratownicze, pożar roz 
przestrzeni! się poważnie. Natych­
miast wyruszyły na pomoc jedno­
stki polskiego ratownictwa okrętowe 
go „Wiatr" I „R-1" oraz holowniki 

(Dalo;zy ciąl( n:i -·Ir 2) 

sia.w Petryniak, pracujący w tym 
zakładzie od chwili jego urucho-1 
mienia po wyzwoleniu. 

W imieniu władz dzielnicy za 
trud i wysiłek podziękował załodze 
„Obrońców Pokoju" I sekretarz 
KD PZPR Widzew. Alojzy 
Dwornirzak, który podkreślił jej 
zaangażowanie i ofiarność, czego 
wynikiem obok 2 miliardów me­
trów tkanin na 30-lerie jest riJw­
niei wvsoka wartość zobowiązań 
dla ucŻczenia jubileuszu PRL. Za­
łoga zadeklarowała wykonanie do­
datk-0wej produkcji d wartości 32 
mln zł, z czego zrealiwwan-0 1uz 
prneszło połowę. (ikl 

Na zdjęciu· Moment przekaza­
nia symbolicznego 2-miliardowego 
metra tkaniny. I 

Fot. - A. Wa.eh 
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Prognozy synoptyków 

'I • 
irkiej sekretarz KC PZPR - J. sła. Podczas wcwrajszej uroczysto- T rzy razy w ciągu ostatnich dwóch tygodni sly-
Pińkowski. Towarzyszyli mu m. in. ści z.ał-0ga n-0wej proszkowni zło- szeliśmy z ust synoptyków slowa pociechy -
I sekretarz KW PZPR - Z. Zie- tyla na ręce sekretarza KĆ mel- „pod koniec 5-dniowego okresu prognostycz-
liński i wicewojewoda łódzki - dunek o podjęciu wbowiąza.nia dla neg0 - poprawa pogody". A tymczasem dalej 

cząl kurczyć I wypełniać a jednocześnie odsuwać 
bardziej na północ. Następnych !rontów już nie wi­
dać nad Atlantykiem gdzie zaczyna wreszcie po wie­
lu tygodniach wyrastać poważny wyż azorski. Jeżeli 
utrzyma się - stworzy blokadę wysokiego ciśnienia. 
która powstrzyma ataki niżyków z oceanu na Europę. 
Wszystko to razem stworzy korzystniejszą sytuację 
baryczna a w rezultacie będzie mniej opadów i mniej 
okresów chmurnych a więcej słonecznych. Jednak. 
napływ cieplejszego ale nadal bardzo wilgotnego po­
wietrza oceanicznego sprzyjać będzie tworzeniu się 
burz i występowaniu opadów przelotnych ~właszcza 

S. Zięba. uczczenia jubileuszu P-0lski Ludo- lalo, sląpllo, mżylo. Przez Polskę i Eurapę środka_ 
Po zwiedzeniu Ośrodka Ho- wej. Będzie to skrócenie, o 4 mie- wą wędrowały fronty cieple I chłodne ze strefami 

dowli Zwierząt Zarodo\ ·ych w siące, cyklu osiągania docelowej dużego zachmurzenia I opadami - od ciągłych do 
Lękach Kościelnych. J. Pin- zdolności produkcyjnej. I przelotnych I burz. A że napływalo wilgotne i chłod-
k-0wski wraz z tówarzysz.ącymi I ne powietrze polarno-m~rsk1e - temperatu~ę m1ehś-
mu 050bami uczestniczył w Po otwarciu nowego obiektu my nie jak w na;clepleJszym polskim m1es1ącu, lecz 

lee . k' · · · d ·i· k t jak w kwietniu czy październiku - od 14 do 18 st. 
otwarciu kolejnej w Kut- m 7.ar~ iego goscie zwie. zi 1 u • a chwilami nawet 12 st. (Warszawa s czy 9 lipca). 

w godzinach popołudniowych I wieczornych. 
Prognozy synoptyków (prawie do końca 2 dekady 

lipca) mówią, te będzie zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo tylko wzrastające do dużego z mniejsza 
już Ilością przelotnych opadów ale ze skłonnością do 

„Marii" 8 Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia P-0lski. 14 Zło­
tymi, 12 Srebrnymi i 6 Brąwwymi 
Kra;yżami Zasługi. 

Następnie Edward Gierek i Piotr 
Jaroszewicz odwiedzili zakłady i 
laboratoria Instytutu Badań Jądro­
wych największej placówki 
naukowej w Polsce, zatrudniającej' 
ok. 3 tys. osób. w tym blisko 100 
samodzielnych pracowników nau­
kowo-badawczych. 

Po z.wiedzeniu obiektów IBJ, E­
dward Gierek i Piotr Jaroszewicz 
spotkali się z aktywem instytutu. 
W wystąpieniu pod.czas spotkania 
premier Piotr Jaroszewicr przed­
stawił program rozwoju polskiej 
atomistyki i wynikające z niego 
konkretne zadania. 

Tragedio 
na Jeziorze Łebsko 

z przystani w Lebie w środę wy­
plynąl na Jezlo-ro Lebsko .Jacht ty­
pu ~,un1cga·• ze st.eru1nie111 Zye-mun„ 
tem Procyszynem i dwoma IS-letni­
mi chłopcami Adamem Nowakow­
skim I Jarosławem Piechockim. Wszy 
scy są mieszkańcami Leby. Ponie­
waż do godzin wieczornych jacht 
nie powrócił do pnystani, a waruu­
ki pogodowe były trudne. wszcięto 
poszukiwania. Nazajutrz, znaleziono 
na jeziorze przewrócony jacht, a na 
nim krańcowo wyczerpanego i znaj­
dującci:o się \\ i:łębokim ~zoku •ter­
nika. Do jachtu przywiązane było 
ciało jednego z chłopców. zwłok Ja­
rosława Piećhricklego dotychczas nie 
odnaleziono. Przyczyny wypadku są 
badane. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 194 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.29, zajdzie zaś o 
godz. 19.53. 

Ma.łgorzata, Ernest, 
Eugeniusz, Radomiła. 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogodę: 

• Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane, możliwe przelot­
ne opady deszczu lub burze. 
I'emperatura. plus 20 st. C. Wia­
try słabe I umiarkowane z za­
chodu. 

Jutro możliwe przelotne opa­
dy. Nieco cieplej. 

O godz. 19 ciśnienie wyposlło 
743,5 mm. 

'ee 

1929 - Zginął podczas próby 
przelotu przez Atlantyk Ludwik 
Idzikowski, lotnik. 

1944 - utworzono 1 brygadę 
AL im. Ziemi Kieleckiej. 

Nie ma. marnych stanowisk 
- są tylko marni ludzie, 

nie inwestycji 30-lecia no- nowsk~ „Polfę". W . godzma~h po- Warto przypomnieć, że ~rednla miesięczna lipca w 
woczesn_!!.i proszkowni mleka. Za- P.Jł~•qn1~w~ch J .. P1ńkowsk1, . Z: Polsce centralnej wynosi 18,5 st„ a więc chwllami 
kład ten będzie przerabiał, doce- Z1•·.insk1 1 S. Zięba uczestniczyli musJ osiągać do 30 •t„ aby średnia wypadła tak wy­
lowo 300 tys. litrów mleka w W spotkan\u z Egzekutywą KP soka. Tegoroczna średnia będzie jedną z najniższycl1 
ciąg~ doby. z 240 tys litrów wy-1 PZ_PR, a. następnie iwiedzili bu- w tym stuleciu. A sumy opadó''! pobiją rekordy -
twarzany będzie proszek mlecz- duJące się: odlewnię w Sklęcz- Jut w wielu okolicach została ostągnlęta norma mie-
ny, a 60 tys. litrów pi;-ze1.na_czy się kach l ~agaz:yny_ „A:g_romy"._ _Po: sli~i;,nawybitnie chłodny 1 mokry lipiec daje się po. 
na artykuły mleczarskie. Wielkość I !em k?leJno odwie~z1l1. specia1Iz1! rządnie we znaki rolnikom 1 wczasowiczom. Pierwgi 
roctnej produkcji wynieść ma 7.800 1 1ące się '!' ~odo_wh zw1er-iat rze~- nie mogą jeszcze dokońc>,yć pierwszego pokosu tr<iw 
ton mleka w proszku i 2.950 ton · nych Społdz1el~1ę Kółek Rolni- I pasz zielonych, a o drugich - lepiej nie v.·spomi­
m.asta, czych w Lamętach i Państwowe nać. Zwlaszcza cl w namiotach i nad Jeziorami na­

burz. Temperatura powoli będzie wzrastać do 22 a na- . 
stępnle wyżej. w nocy także będzie cieplej od 14 do I il!. 

W nowym obiekcie wyposażo-
nym w nowoczesne maszyny i u­
rządzenia pracować będzi e 235 
o sób. Warto dodać, że podtz.a.s 
wstępnego rol!.ruchu technofo-
gicznego -.typrodukowano już 165 

Goswdarstwo Rolne w Głaz.nowie. rzekają porządnie. 
(eo) Ale wreszcie mogę wszystkich pocieszyć. I synopty-

cy t mapy pogody zapowiadają pewną poprawę. cf10ć 
do bezchmurnego nieba I 30 st. ciepła będzie daleko. 

Na zdjęciu: nowoczesna prosz-

1 

Lecz kończy się nareszcie deszczowa passa 1 nie. 
kownia mleka w Kutnie. ustanna wędró\".ka zatok niżowych z· Crontami ciepły­

mi I chłodnymi. na których przecież leje najwięcej. 
Fot.: A. W ach Niż ze środkowej Skandynawii Jakby się wreszcie za-

16 st. Końcowe dnl 2 dekady mo~a orzynleść oclep- . 
lenie do 26-28 st. jeżeli odnoga od wyżu azorskiego I ' 
czyll klin wyżowy slęl!me nad kraje Europy środ- , J ' 
kowej a cyrkulacja zmieni się na oołudnlowo-zachod- 'I A 

nią czy nawet południową. Tylko na Wybrzeżu bę- -~ 
dr.ie nieco nlższa temperatura, jako że te okolice / 
będą w sąsiedztwie niżu skandynawsklego, a na ta­
kich niżowych peryferiach lubi częściej padać . 
1 grzmieć, Natomiast w pasie gór na południu, wre- 1 
szcle, po tylu tygodniach lan ia - będzie prawdziwa 
poprawa - 'więcej slońca anl!:cl! tlcszczu czy chmur, ~lamo! Jut wróci!em! 
wiatry słabe do umiarko·.vanych z kierunków zachod-
nich i poludnio't'o-zachodnich. 



Laureaci nagfód pa.ństwowych 197 4 Współpraco uniwersytetów 
Prezydium Komitetu :Sagród Państwowych postanowilo J>M!yznać w dniu Swięta Odro<tunla Poli.ki u lipca nMtępuJą~ nag rody pa1\s-twowe Indy· 

widualne i zespołowe I i II stopnia 
w Tbilisi i Łodzi 

W ZAKRESIE ~AUK SPOLECZXYCH 

na~rody I stopnia otrzymali: prof. dr Kazimierz Secomski - za t1'·ór. 
czośc nauk owa w d zied zinie ekonomii , a w 'Zczególności za pracę . pt. 
„E\eri;enty polJtYki ekonomicznej"; p rof. dr Julius z Starzyński - za d•!a­
lalnosc nauk:>wą w dziedl :nle historii s1,tu k i. a \\' szcze~ótnosci za p ra­
ce Pt . _.,Ro1~1~ntyzm i narod?.iny nowocz.esnościl" oraz „ P olska droga do 
s amodzielnosc1 w s1.tuce : prof. d r J a n Szczep ańs ki - za prace pt „ Re­
fleksje nad oświatą" oraz „Zmiany soolecze1istwa polskiego w Ókres ie 
uprz.~myslowienia.' · 

;nal!rodę IT stopnia otrzyma! zespót w skta dzie: prof. dr Wloliz imlerz 
l\ es olo w sk l, m~r Kr~·· t~·na Dejm a nowska-Janicka , m~r Anita Kobus-Woj­
r1cchows ka. dr Antonina P ilinow-0.strowska. dr K a zimierz SJ01tH·zy11.s ki, 
ml!r Krzygzt of S r.dni cki, dr Wiell•l awa Warzywoda-Kru.i:-•ńska - za ora_ 
ce ~!· „ Zróżn:co..,·anie spoleczne" oraz „ Struktura \ ruchliwość spale. 
c ima • 

W Z AKRESIE .NAUK BIOLOGICZ.:"JYCH 

na.grodę I ~topnia otrz~,,.,ał: prof. d r Jerz~· Pawełkiewicz - za osia"!­
n1ęc1a w b3danlach biosyntezy białka u roślin 

na11rodę II •topnia otrz:-'lllata: p rof. dr Zofia Kiela.n-Jaworo w ska - 1.a 
\.vybitne osiągnięcia w poz.n a niu PoChodze nia i wczesnej ewolucji ssakó\s..-. 

W ZAKRE SIE .NAUK :MEDYCZNYCH 

na il!od_e II stopnia otrzyma! zes p ól w składzie: o lk prof. dr S t anis l a '" 
Barans k.1, doc. dr ha b il. Przemyslaw Czerski, p ik doc. dr habil. Zbigniew 
Edelwejn, . ppłk milr inż. Andrzej Roman Gidyń.~ki, olk doc. dr l\Il eczyslaw 
Piotrow~kl , . mgr inż. Andrzej Simbski - za cykl p rac n a d biologicznym1 
e fek tami 1rnkrofal. 

I 

W ZAKRESIE .NAUK MATEM ATYCZ:"IO-FIZYCZNYCH, CHEMICZNYCH 
I .NAUK O ZIEMI 

n agrody I stopni a otrzymali: p rof. dr Marian KAi11żkl&w icz - za d 1Jelo 
Pt . „1;'e k tonika K a rpat" (budowa geologiczna P olski, tom IV): prof. dr 
'Włodzun.ierz Trzebiatowski - za osiągnięte wyn'.ki w badaniach nad 
m a gnetyzn1ern z\\'iązków uranu: zespół w s k ła dzie: p 1·of. dr Czesław Be~­
saga, prof. dr Aleks ander Pełczyński - za Prace z topologii nieskończe _ 
n1e w.vn11arowe.i 

n a grody II stopnia otrzymali : prof. dr Andnej Schlluel - 1a p race 
z zakresu teor!i wielomianów; zes p ól w skła dzie: pro [. dr Andrze.1 Biatas, 
p r?f. d r Ka cp er Zalewski - za p race nad Ienome..•olog:czną teor:ą od­
ctz1a tywań z produkc.ią wielu cząstek . 

W ZAKRESIE NAUK TECHNICZNYCH 

n acgrod e I stop nia otrzymał zesp ól w skta d zie: gen. d vw. prof. dr 
Sylwester Kali~ki, p lk doc . dr Sławomir Denus, doc. dr Mich.al Gryziński, 
p lk do,c. dr Zdzisław Jankiewicz, mgr inż. Andrzej Jerzykiewicz, m.ir mgr 
in~. \Hod.zun1erz Nowakowski. p ik p rof. d r Zbi!l'nicw Puzewicz, mjr mgr 
1n z. J e r zy Szydłak, dr Jerz:v \VQłowski - za p race nad wvtwarzanieni 
"·ysokotempera turowej p lazmy i nad laserową mikrosynteza termoj ą­
drową 

naJ!rody II stopnia otrzymali: ' " ' P 'il w składzie : p rof. dr He"ryk Frąr­
kiew1cz, prof. dr Witold Gutkowski, p rof. d r Czes law Woźniak - za o Pra ­
c-0~\'anie teorii PO\\·ierzchniowych dźwigarów siatkowych: ze~pó1 w skła_ 

dz:e: d r Andrzej Chachulski, mgr inż. Wenaacjusz ('zarycki. prof. d r 
Stefan Hahn. inż. Bogdan Ilia szenko, dr Ryszard Kun~ki - za o p raco­
wanie ato1nowego cezowe,e:o wzorca częstotliwości typ u stacjonarne)to. 

W ZAKRESIE GEOLOGU (SUR,OWCOW) GORNICTWA I E~ERGETYKI 

na grodę I sto p nia otrzyma! zespól w sktadzie: m l(r inż . .Tan l\litręl(a, 

p rof . dr Marcin Borecki, mgr inż . Andrzej Marcinkiewicz, mgr inż . Ed­
ward Mikuła, prof. dr Aleksander Osuch, dr inż . J ózef Paździora. doc. dr 
h abil. Roman Z a haczewski - za ooracowanie modelu komp!eksowo 
z a ut01natyzo•wanej kopalni podzien1nej .. Jan 11 

nagrody II stopnia otrzymali : >~spói w s ktadzie: doc. ct r habil. Zy gfryd 
Nowak, doc. dr Czesław Kozłowski. mgr lnż . Jan Kulpiński, doc. d r Ta­
deusz Mi elecki, inż . Jan Olszows ki, doc. dr Ema nuel Romańczyk, dr inż. 

Andrzej Tobiczyk, m11r inż. Judy ta Wistel - za opracowanie l rozp ow­
gzech nienie technol-OJ:!ii za 1ukni ęci:t obiegów wodno-mułoiwych w kop a l­
niach \\·ęgla: zes p ól w •kł adz i e: doc. dr Jacek Z elkowski , m11r in ż. An­
dnej Bur akow•ki, inż . Bol esław Kania , m<.:r Inż. Kazimierz Prażuch. inż. 
Bogd~n Staszews ki, mgr inż . . Jan Swirs ki. mgr inż. Jerzy Thamm. d oc. 
d r Vtola Wróblewska, doc. dr R .vsMrd Ziółkowski - >a opracowa n!e 
m etody optymalizacji konstrukcji kotłowych na DOdsta wie f izycznego mo-
delowania . -

W ZAKRESIE METALURGn 

nagrode I s'opni a otrzyma! zes pól w sklad1ie: prof. d r Jan GołonJ;:a , 

m gr in; .. Józf'f BigAJ , m l!r inż. Ludwik Francin ek GrZl'Sif'k, ;nż. WalP· 

r lan ,JÓ!\źko-Jatkowski, inż. Eug•niu~z Kubicki, mgr lnż. Adam Lukaslk, 
mgr inż .• Tan Mądry, ml!r inż . Bernard l\ll~. ml!r mż. Jó?.ef Surhon, \nt .. 
Tadrus,; Wronka - z a opracowa n\e I wdrożenie n'.lwoczesnych m etod. 
ciągłego odlewan:a m'.edzi I .ie.i ~topów 
nagrodę II stopnia o'rzy'"ll a l zespól w skladzif': dr Jnt. Julian Majtw _ 

ski, inż. Janus z Boguszew•ki, Jan Klmaszewskl. d oc. dr habil. Taden•z 
~iemysld, mgr inż. Jerzy Pańczyk - za e>praco..,·a nie metod y wytwarza­
n ia .sztucz·nych d ian1entów. 

W ZAKRESIE BUDOWY MASZYN I ELEKTROTEGHXIKI 

na grod y I sto.pnia otrzyma li: zes p ól w s k lad zie: inż. Leopold GrębO"lz, 

d r inż. Kazimi<•rz Goć, Stanisław Jarczyński, ml(r inż. Marian Liska, 
rngr inż . Zbi~niew Siewiadomv, in~r inż. Euge niusz Olears ki. m~1· inż. 

Bolesław Rostowski, inż. Tadeusz Szymański , m~r int.. Bronisław Urba­
nik, in~r inż . \Vacław 'Vojciechowski - za opra<'owani-e techniczne i uru ­
chomienie produ lcc.ii kombajnów „Bizon": zespó l w s kladzie: doc. d r 
lfoleslaw Jakowlew, dr inż. Andrzej Bukowski, mgr PaweJ Drzewierki, 
d r Inż. Zenon Horubala. mgr Rajmund Izba ner, m gr Inż. Jan Kwiecień, 

d r inż. ~enryk Majewski inż . Kacp er Olejniczak. ml(r Eugeniu~z Szy szka , 
d r inż . \Vtadysław uriosiński - za oorac-0\\·anie uru<"ho.mione.i oroduk„.ti 
m ateria tów specjalnych d la elektro;nik i : ze s p ól w s kladzie: prof. d r Jan 

Kr!lnczyń•ki. ml(r inż. l\lal'ian Gą•leniec, inż. Bohdan Jankowski, płk doc. 
dr Tadeusz Kątcki , mgr inż . A ndrzej Klo cek, inż . Le<>nard :-.Cledzins ki, 
inż. R oman Osko, mgr i nż. Lech Sokolowski, pro.f. dr Felik• Wiśni ewski, 

mgr inż . Honry k WoJtowkz - 1a opracowanie l wdrożen i e do produkcji 
seryjne.i urzĄd1enla radiok1kacyjne~o: zespól \\' sktadzie : prof. dr Zdzi­
sław ~la rciniak, n1~r inż . Andrzej Chorla kows lii. 1n~r inż. Krzysztof C hod­
n lkiewicz, Anclrze j Głuch. m11r inż Zbig ni ew Ma zu rcza k, m~r in. Jerzy 
Sic7.y1isJ<i - 1a opracowanie metody prasowania wahającą matryca 
nagroctę TI stopnia otrzyma! zesp ó l w składzi e : inż . Błażej Smoliń•ki, 

m<(r inż. arch . Zb igniew Ba ranows ki, m~r inż. Wi told Kerth, inż . Zbi­
ir m ew Kry k , męr inż. Zblęniew Sambors ki - za opracowanie konstruk­
cji tra wlera -przetwórni t,ypu B-4 18. 

W ZAKRESIE CHEMII I PRZEMYSLU LEKKIEGO 

na~rodę I stopn ia otrzyma!: zespół w sktadzie : mgr inż. Henryk Chwa_ 
libóg, mgr inż. Zd7i.sław Czelny, n1~r inż . Anna .Je rzy kowska . dnc. dr 
Zd z·i sław Kowalewsld , doc. dr Krystyna La.s iewicz, n1~r inż . Adam P ic­
prz~·ca, mgr inż . ~licha! Rudni cki, doc. dr Juliusz Wesołowski, prof. dr 
Ste fan \\7ey cher1. m::łr inż . Zdzis ł11.w \\rnuk - za unowoczesnienie i inten­
c;yf:kacj~ technologii produkc-ji kwa su siarkowe20 
. na~rodę Ir StO p nia otrzvmal 1e pól w skladzie : inż . Waldemar W ojda­

s1 e w1 cz, inż. i\Ilc~ystaw ·Cvpry rh. Robert Morawiec . d8c, dr Wiktor Pi•­
t rz~rkows ki, lTI6r inż. Kryst y na Szumows ka - za op racowanie n1et.>dY 
tei•m;c1nej obróbki lica skór. 

W ZAKRESIE BUDOWNICTWA, ARCHITEKTURY I PLA.'iOWANJA. 
PRZESTRZENNEGO 

nagrody I stopnia otrz~·mali: zespól w składzie: m~r inż . a rch. Wacław 
Kłyszewski, 1ngr inż. Eugeniusz Błach~ rn~r inż . Je1·zy Liadrmann, 111i;tr 
inż . arch . ,Jerzy Mokrzyński, m l'( r inż. arch. Eugeniusz Wierr.bicki - 1a 
7l'ealizowany p rojekt architektoniczny dwa.rea kolejowego w Kato\\'icach : 
7.espó t w sktadzie : Henry k Vogt, nwr inż. Stef a n B a rabach. Jan G a rli r ki, 
J11gt· inż. Jan Kirszen stein , 1ngr 'inż, S ta nis la w Kopeć~ n1gr nż . Bog"da n 
~fala.nowi cz., ingr inż . l\ła rek 1\Iilano"'s l<i. inż . Edward Pindnr. n1e,r inż. 
Władysław Rosa. mgr inż. Zbigniew Starosta , mgr in t. Stanisław Sz pryn_ 
gier - za zapr<>.iekrowanie i reallzacje „Wa lcowni Blach Grubych w H u ­
cie im. B. Bieruta w Częstochowie" 

n_agrOdy II stopni o otrzymali : zesoól w s kła dzie: p ro f. dr Piotr Ble-
ganski, rn~r inż. a1·ch. Feliks Kulakowsk i, mltr inż. arch . C:r.estaw We­
gner, n1gr inż . arch . Bratysław \Vo lczyriski, doc . dr habil. Tadeusz Z a ­
grodzki - 1a o p 1·acowanie projektu rPalizacyjneg-o odbuctow~·. restauracji 
i konsenrnc.ii obiektó\\' architektonlczn. eh na Wz >!órzu Kopernik g\\·skim 
we F romborku: zespół \\" składzie: 111.e.r inż. arch. Kazimierz Piechotka, 
m~r inż . Stefan Goetz, m~r i nż. arch . Maria Piechotkowa, m~r i n ż . Ma­
rian lVęglarz - za -0p ra cowan ie nie zan1knietego s,vsten1u r ea lizacji b u ­
d~·nków mieszkalnych ze st~· p izo\\·anych e!ementów (\\'- 70). 

P onad to Prez.ydiu1n Kon1itetu Nagród Pa1~st\~:owych postanowBo p rz;\r-
7-.nat ,,. za kres:e b udownict\\·a . architektur:v i p lanowania o rz-estnennego 
specjalną nagrodę pa1istWo\\·ą p rojelcta ntonn r e alizatorom „Trasy Mo­
s towej Lazien k owskiej " . 

W ZAKRESIE KO:IIU"11KACJI LĄCZNOSCI 

nagr<>d y II s topnia otrzyma li : zespól w składzie: pro!. Feliks Błock!, 

m!?r inż. Witold Busz, m 11r inż . Bogdan Czaika, m!?r inż. Mateusz Czy_ 
grinow, mgr inż . Lech Ko•iarek, mgr inż. -Jerzy l\łilek. m e r inż Andrzej 
.Nowak męr inż. Z~·gmunt Rostkowski, m!?r inż . Józef Skorupowski. mgr 
inż. Czesła"·a Ustasiak. ingr inż. \\'i t old " ric nskowski, mgr ;nż. l\.Jirostaw 
Żurawski - z.a o p racowan'.e i wdroże·niP. no\Ye~<> te1etran.:;n1is:vine,g-0 sy­
stemu o mod ulacji kortowej: ze,pót w składzie : p!k mgr inż. Cnary Ll­
pert, kpt Kazimierz Adamia k, doc . mgr !T'tż. Stanisław Dmochowski, m gr 
inż. l\Iief"'zyslaw Kapusta, n1~r inż . Kazi1ni~rz Kubiclti. ołk mgr .Tan Lis, 
inż. Henryk ML~tewicz. k ol Pil. rc1. Wla cl ~·slaw Paralusz. rnl!r inż. Ta­
deusz Pi1itowski. inż . Romuald Sc hoene-ic-h. ;nż . ,Tan Skawina . 1ne:r inż. 

Wojmech Swiatłows ki - za o p racowa nie szczegółowej ma p y top ograficz­
ne.i k raju. 

W ZAKRESIE ROLNICTWA, LES:--rICTWA I PRZEMYSLU SPOŻYWCZEGO 

Ju.i: trzy lat a - pod e~i dą zwi l\Z 
kow~-ch ore;anizacj i o b y d w u u czel­
ni trwa współpra ca un iwersy­
tetów w Tbi lis i i Lodzi. Obc cniP 
w mieście n aszym gości 8-o<obowa 
grupa gruzińskich n a ukowców. 
Z wied zili oni M u zeum Hi stori i 
Włókiennictwa. Muzeum Sztuki I 
7, P D z. „ O limpia·•. P r ze b y wali w 
Łowiczu. A rkadii i Nieborowif'. a 
także w Sule jo w ie ora z w ŻP12--
2lowcj Wo l i. 

P rzedstawiciele u ni w ers"tet u zło­
żyli kwiaty przrd P o m ni k iem B r 11-
t erstwa · w P arku Ponia low<k ie e:o. 
n a R adogo;;zczu przed Pomnikiem 

Uroczysta akademia 

D zieci - o f iar fas zyzmu - w Pa,.. 
ku .,P rom ienistych". 

W cz wartek g.oście spotkali się :i 

czlonka m i prezydi u rn rad y zakła­
d owe j UŁ. któremu przewodniczy­
li ze strony pol<kicj doc. dr hab. 
4.ndrzej Rembieliński. a ze ~tron y 
gruzi ń<k ic j przewodnicząca delę~ 
gac j i Natcła Czochonl"łidze. 

Uniwer ytet L ud zki go~ci takż„ 
l2 - osobową grupę studentów z 
Tbilisi. Odbywają oni praktyke n a 
Wy dziale Biolo~ ii i Nau k o Ziemi . 
W drui:!iej połowie lipca na UL 
przeb~'wać bedą na u kow cy i stu­
d enci węgierscy z Sz.E'gedu. 

(wit.l 

w Teatrze Wielkim 

Odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych prawników 

W Teatr ze ~· i e lkim w Lodzi odbyla się wczoraj uroczy sta akademia. 
z okazji Swięta Oclrodzenia Pol s ki, zorgamzowana przez Zat-•ąd Okręgu 

Zrze&zenia Prawników Poiskkh oraz kierownictwo Sądu Wojewódzkieg1> 
prokuratur wojewódzkich, Rady Adwoka ckiej, Okręgowego Sądu Ubez~ 
p1eczeii Spoleczn y <·h, Okręgowej Komis ji Arbitrażowej i Wojewodzkicgo 
Zarządu Zakładów Karnych. 

W akademii uczestniczyli: prokurator generalny PRL - dr L. CZU­
BI~SKI, przedsta wi c iele władz politycz'nycJ1 i panstwowych 1niasta i wo· 
Jewództwa, prezes Zarządu Glównego Z PP - prot. A. Lopatka komen­
d an r i MO. przcd.iawici e le wlaclz SD i ZSL, Unill'e rsy te tu Lóclzki~go i LK 
FJ:i\ oraz pra,vnic y ł6dzcy - sędziowie, prokuratorzy, adwokac i pra-

CO\\ lliCy all1niui s tra c y jni są.dów, prokll.ratu1· i in. ' 

Przernó\\'ienie okolicznościmrn \\'Y - NIA POLSKI o trzyma li : '\.\' , Kon -
glosi l p rezes zarządu Okręgu ZPP - draciuk. - p roku rator \\'Ojewódzki , 
J. Gawro1iski. Zofia Suska - (Sąd Woj e wo d zk i). 

\V przemow1eniu n1ówca nawiązał Jadwiga Bu<·zkowsk.a - wice p ro k ura -
111. in . do udzia!Lt p raw nikow w tor P rok . Ozieln. Łc\d ź BałlHy. i T. 
ogólnonarodowym dorobku oraz ich Kat1·ynski (\VZKK). ZLOTE KRZYZ.E: 
roli w wy kony\\·aniu wysokich za- I ZASLUGI: H. Rudnicki, J. Nag ie! 
d a11 wytyczon ycti na przysztosć. Z a- i T. Kędzia. SREBR!'\E KRZYZE ZA· 
da nia stoj ące przed orga nami ściga - SLUGI: B. Bors, Bolesława Kajze r, 
nia i wymiaru spra\'.-·iedliwo$ci są Halina Spirnek. Stanisława Andrze.i­
w szerokim tego słowa znacze:1 JU czak, M. Borkowska, l\f. Kło'i, J. 
p ierws7.o plano\,·yn1i za r owno z punktu Smólski, J. szto1nbka i K. Rutko'\\·„ 
widzenia jedn ostki jak i z pu nk tu ski. BRĄZOWE KRZYŻE ZA"Lt;GI: 
widzenia dobra s poleczn ego. P oslan - i\larianna Grzegorczyk, Daniela RO· 
n ic t \\ien1 prawni.ka jest służenie czlo- n1ankiewkz, Ludwika Jordani , ''-'" ł. 
wie kowi. jest służenie socjalistyczne. Kubiaczyk. Franciszka Lacl10wlcz, o.. 
mu państ\\'u w spe łnian iu podstawo- Mirowska, J. Bartrzak i J. Urbański. 

wych zasad praworządnosci i zapew - S7.eśćdzi esiąt zasłu żonych o só b otrzy 
n ien iu n ie zakłóconego r~·tmu realiza. mato Me d a l 30- leci a P olski L udowej . 
c-ji zadan s połeczn o-gospodarczych - Prezes Za rządu Głównego Z PP \\Tę -

s l wierdzil J . Gaw roński. czyi Zł otą Odznakę „Za•łużonel!o 

Rada Państwa przyznała wielu dzialacza ZPP" •ędziemu W. Cbl eb-
p rawnikom łódzkim wysokie o dzn a- nemu i re d. Zofii TarnowskiPJ. 
ezcni a za działalność zawodową i Pro k u rator ge nera ln y składaj ąc 

nagrodę I gto..,nia otrz~·mał : zesnót w s kładzie : orot. dr '.\ficha! Stnem_ polityczna. Aktu dekoracji dokonał I S(ratulacje od znaczony1n z aal<cento\\-ał 

•ki, me:r inż . Zdzi•la w Bartoszews ki. prof. d r Bohdan Dobrzańslci, dr p rokural'n· genernln~· PRL KRZYZ I wyniki ich pracy lir7ące się w do -

habil. Tadeun Gór~kl, d r Henr~·k Kern. nrot. d r Stani<ław Kowaliń•kl, KAWALERSKI ORDERU ODRODZE- robku ziemi łódzkiej . 

Pro!. dr .Jan Siuta, prof. dr Bole~law Swiętochow.~ki, dr Regina Truu- ,I --- ------------ ------ ---- -------- - ---

kowska, d oc. dr Tadeusz Witek - za "pracowanie m<>todY a groeko1ol!'icz- z p d I 
n ej w a lClryzacii p rz„strzeni p rodukcyjnej w Polsce p a R d 
nagrod~ II stopni a otrzymał ze'pół W <kladzie : Prof. dr StPfan Po- r c rezy tum zą u 

~::.ru;~ri~~e~~żic:~~~~\':"1~~z i :r·~~~:~.~ ~::~. dJr ·~~:~Y J;:,~.ui~;;;.~~·we~I 
Ski. dr inż. AIPksander Surażyński . dr inż. ZbignifłW <;mietan;:t - 1.a _ • . r • • 

z\\·;ększenie wvk orzvs tania białka mleka \\' produkcJi p rzetworó•.\· mle_ (Ookonczen. te ze str. 1) I Na p os1ed. zen1u akceptowano p 1.·0-
czarsk ich. · · , ~resu zam1erzen roZWf!JOW,\Th. a t;ik- gr;un 7.a_e:o:c;:podaro\\."ttnia odpad,)w 

ze et o p rze pro\\'ad7en1a ocen p rzPd - tcrrnoplastycznych t\\·orzy\\' sztu-

- A '\TURY < i ęwr,ii;ć l\1W.est~·n·jn,Ych. Już \\' fazie czn_vch . 
·~ Z KRESIE LJTER, irh p rqgr•11Hn<'anfR. • !'ntencja opra<'o- Pr<'J'C.Vdium R1ądu p o \ntępn,,·m z~-

-~ 1 ; ~ . \ · ~· .1 .1 . _ .6 . ~ „ t.,fo ,..._, \''nnt"~O c;J.okutnPntu ie<;-l. aby ~tn:l~- po7naniu ~1~ 7.fł zhi ~"\ ' /::rn ~H·ogra-

n &j!r~1'U.Y° sto_::>n a ~ rn;mal · ·. "at a K.UtlC~" cz.o:- a . !a ~ \< 7 „ ~ )f\C pow~1 ~f"'"hn\e ~ une-k C'Konnml rnenl ro1.\.\.'o.\u produ"-t'il n1;.l\.eri.l\I)''-" 

dr..i ~dztn1e. p roz.y, 1\ta.rtan Brand~." - 7.C:\ _cyk\ ~se)ó\\ n. .~tor .~"l.nYch. A.n c1.ny 7.\\"l~kc::.Tyć nd.pow\ed·1.1 a\nof.ć h \lc\O\.\' \ a.ny.-h w Ot.H\rciu o snro\'-"C'f' 

drzej Kusniewlc,.; - >a twórczo sl' PO\\'lesc1ow~ . . jednost e k . go.pndarc7.ych I orga. \ok a\ne uznało . że zawarte w tym 

n a<t:rod y U , topni a otrzym a Il: Jerzy Lisows ki - 7 ~ t\\ orczość pn ekl•- nów administra~.ii pań•t \'.'fJ\\'ej za proąramie planv wc>jewóctzk lP "Y-

d cm·„ z_ lt:1~·ka p olskiel!o !'a fr~ncu~!'i i 1 franc1.1' k tP<!o na_„ pol~kt. T~- podejmowane decyzje w sprawach mai:aią śch!Pj szego sprec~·zowa·1ia 

de~sz :-\owak - r.a PoWtesć „D1a bly i t·-m1 poezL „ Psalm\ · ptk z .b•- rn\\'estyrji oraz w •orawach z\\·iiiza- zadali d la poszczpgólnycll regiono\\' 

gniew _Zalusk_i .- 7a p u b licystyk„ z:awartii„w t<>rnte „Siedem p ols kich nyrh z mnymi pr1eds i ęwzleci am i 1-~z 1aró\Yn o _.Jeśli C'hodzi 0 w ie l ko<ir· pro~ 

grzechow glo\\ n ych . N 1„~m1eszne t~raszk: . \\'Ojowym1 o charak ter ze tech n t- d u1<:c h . Ja k 1 jej "'ortyment. a tak7.e 

W ZAKRESIE SZTUKI 

na~rody I •top ni a otrzymali : Andrzej Mark&wskl - za wyb itne o<la.~ ­

nię-cia w Ozledzinie dyry E!enturv. w szcz~ f.{ólności r.a p ro';) a~owanle o o·l ­
skiei n1uzyki ,,:;:;półczesne.i. Konra-ct Swinar~lii - ?:a wyb 'tne os;l a~n~~cia 

w dziedzinie reżvser\i teatralnej. And r zej Wajda - za wyb;tne osi agnię­

C'ia w d1~ed1ini e reż~·serii r:1n10\\'ej 
nagrod y II s t01mi a otrzvmali : D a niel Olbrychski - ra kreacje aktor­

skie '' teatrze i filmie. Andrze.i StrumiJ!o - za t\\-órczos<" artrstyc7nl\ 
\\' dzi-ed7inie n1alars wa i e.rafiki. ze szcze~óln~'lll U'\'UOednieniem il u ~tra­

r.li l<:siażlMwe.1. Stanisla w Szyma1iskl - za osiagn'.ęcia artystyczne w dzie _ 
d zini e sztu ki b a letowej . 

czn.vn1. organiz.fł<'Yjnym . a także dó- zwir,ks1Pn ia ro7nl i;lrÓ"\\' '''vkorzvc::tą_ 

tvcz~c·ych \.\·spó ł pracy ~osoodarc7.ej i n:a surowców lo k alnych d la budo\\ -
naukowo-terhnic7ne,f z za~ran i r.a. nictwa. 
Kieru.jąc się w:-·tycrnymi Vl Zj azd u 

P ZP R clotvrzĄcym i 7.\\'iększenia roli 
k ontrak tacji w zaspokaj aniu p o t rzeb 
kraju , e k • p nrtu na produktv ro - Kron 1• ko 
'ltnne . P rezydiu m Rząct u pndję l o k o- wypadków 
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lejne decyzj e w spra \v ie dal:5zc;!u n ­
proszcze n ia i za k tuaJi1nwania d o­
t:vch<:>zaso\\";\'ch oraz \\·p rowad 1enia 
tfo\\-ych za•ad ,iej organizacji. Mi„d 1y 
innv1ni przP\Yid zfano zAc;toso\YHnie 
l<ontraktarjj wieloletniej. a w zwi.nz­
ku z t~rm wnrot\"1'F~nle w tf"j dzie­
d zini e wielolctn iee-o pl:tnowania. 

ll#i • J.) :i i'. J:;j • l • l ;i ( l#i ;.T.] ;i ' l#i • 2 •] ill 11 :~~f,~~;;"''a~;,;\;; I) J"""· 
st k i p o!:arn icze i 4 pilotówki . o god 7.. 
14 po lc;;k ie statki r atownic'1e rozp o­
rzęl y akcję pt?ejmowania z pok ła­

du pasażerów i czło n ków zał og i. 
Trwają próby tH!::ic;1e'1iR oiini :t. 

j. G odz. 2.30 Ignacew p ow. P iotr­
ków. Nie zacho\\ ał Sr od ków ostroż­
nosci przy \\'y przedzan iu kleruJaCY 
„ Stare m„ San G. i spowodO\\'ał zde­
r ze n ie- z cię :i.a rówkt\ „T atra". K ie ­
ro\\'Ca „Stara" dozna! ciężkich obra­
żeń ciała i po p l'zewiezieniu do szpi„ 
ta la ,,. P jot r ko\\·je zmarł. 

j. G o dz. 12.50 u l. Obrońców Sta­
lingradu prz.v wi adu kcie P KP. Z 
tram\\'a j u linii 43 1 wy p ad! jadący 

na stopniach J ózef P . Z poważnymi 

obrażeniami ciała przewieziono go do 
Szpital a im . Sonenberga. 

Uczestnicy piłkarskich MŚ Przed VII Igrzyskami Młodzieży 
w KL PZPR W wi e tu mias tach rozgry\\·ane •a I "arzP TE nr ?, 1ch kol•żanki z XXI 

spotk ani a elimina cyjne. k tóre w naj - LO oraz szczypiorniści z ZSE. W»­
bliż'łZYCh dniach w,v ł onia t inaH8tÓ\\' 1atkowo sl_<ro1nnie reprezentowani 
tegorocznych VII Og6\nop0Jskich będą w stolicy a k adt>micy nasze~o 

lllt'z~•s k Młodzieży Szk olne.i I s uden- miasta. Barw studenckie.i braci br"­
c kieJ. n'ć będą iedynie siatka 1·k1 Ul.. oraz Wczoraj, I sekret&rz KL PZPR 

w towarzy stwie prezydenta 
miasta . • J. Lorensa I wiceprezy­
denta J, Morawca, przyjął 

trenera K. Górskiego, piłkarzy 
J,KS, uczestników X Mis trzostw 
Swiata - J. Tomaszewskiego, 
i'l'I. Bulzackiego i masażystę pol­
skiej drużyny reprezentacy.lnr.i 
- W. D~'bę. W s potkaniu u­
czestniczyli także, przewodni­
czący WFS - W. Skupieński o­
raz prezes LKS - W. Zatke. 

B. Koperski i J. Lorl"nS po­
gratulowali trenerowi oraz pił­
karzom wspaniałego występu w 

finałach teg!'r!'czn:vch mi-
strzostw. uw1enczonego zdo-
byciem tytułu trzeciej drużyny 

świata i srebrnego medalu oraz 
wręczyli pamiątkowe upominki. 

Trener K. Górski oraz bram­
karz .r. Tomaszewski podzielili 
się wrażeniami z MS. a także 
wręczyli I sekretarzowi KL 
PZPR i prezydentowi miasta 
pilki i proporce z autografami 
wszystkich członków reprezen­
tac,ii. 

Po południu uczestnicy MS 
spotkali się z zarządem oraz 
członkami LKS. (w) 

W pót!inalowych ·pojedynkach dru - dżudocy. 
żyny Lodzi i wojewód7.tWa należą w \V około 200-osobo\vej e k ipie ził"'ml 

·kilk u k onk urencjach do czołowych ł ód7.kie.i zab rak ni e przedstawicieli 
zesootów \ m a.i>\ • p ore szanse n a u - soortów wodnvch (wioślarstwo, że­

b ie ;e anie się 0 medalowe 001vci-f" w irłars two) a także w ęimnastv<'e ar­
<'"zasie rozpoczynah"'\cveh sie 22 lipca tvst:vcznej. akrobaty ce i pływaniu. 

br . w \V arszawie soo·1ka 1i finałowych . \V~ród szkół podstaw·ow.vch nie oo-
Prze\Vi duj~ s ię. że ekipa Lodzi na winni 1a\\'ie~ć zapaśnicy, którzy na 

VIT O !MSi ~ liczyć bedzie olco ło 280 ub ie!!lorocznvch igrzyskach za robili 
n1loctych sporto,v-ców. N:est.et;;..". nie naiwiec~j o unktO\\ dla całej ekipy , 

we w;;?.vo;;tkieh konlcurPnc]a<'h \\·ezmą Lic?v sie taki.e na <;;iatkarz:v SP 
oni udział Renre7entanci naszego nr 9 z To111a'lilzowa (aktualni mi­
n1iasta ni~ w:vstartuia w "'ioślłlr- stnowie Pnlski). ko~uyk~rki z SP 
stwie, żeglar.stwie, akrobatyre i gim nr 8 z Pabianic. Kilka dobry ch wy­
n a\i; tyce sportowej . Brnk oclpowied- ników powinni także osiągnąć lek-
nich warunk ów uniernożiiwi ł n przy- koatleci. (w) 
j!otowanie rep rezentantÓ"W w tych --------- - - - - -----

dyscyplinach . 

Szurkowski trzeci w Colomiers 
D zl a ta cze sµortu szkolnego L odzi 

liczą szc1-e~ólnie n a o tywakÓ\\t. re ­
krutu.iącv<-h sie ze Szkol~· Podsta­
wowej nr 1i3. lckkoat'któw ISP nr 

Drużyna Włókniarza 
Zwycięzcą 3 etapu Tour de l'Ave­

n ir prowadzącego z Mazamet do Co­
lomiers (142 km) zostal reprezentant 
Francji Bernard Vallet, który 1>0 sa­
motny m rajdzie zaini cjowanym po 
pi„rwszej górskiej premii, minął li ­
nie mety z przewagą 50 se k . nad 

Holender Kohmenh 
s kim i Szozd>\. 

pned Szurkow- 19) oraz zapa śników 1SP nr ?O). • f 
w konkurencji szkól śr~dnich do - m IS rzem 

br e miejsca pO.winni wy\Valczyć siat - Polski 
KLASYF'IKACJA PO 3 ETAPACH: 

peletonem. 
1 Mały Lotek 1. Mutinez (Hiszpania1 - 9 :%1,33, 

?. Guitard (Francja) - 9 :22.07, 3. 
Szozda - 9 :22.15, 4. Kaczmarek 

z peletonu 
9 :2:1.16, 8. Szurkowski - 9 :24.03, 13. 

najszy bcie j finiszowAl Barcik _ 9 :24.28, Brzeżny - 9 : 2ł .3 8, 14 rozw. z ~ traf. - wygrane po 

18. i\tytnik - 9 :25.55, 57. Kowalski - 104.649 z ł 

9 łódzkich kolarzy 
w półfinale 

MP juniorów 

9 ::12.02. 3.403 rozw. z 4 traf. - wygrane po 
W kla•y fikacji drużynow~j prowa- 645 zł 

dzi Polska - 28 :55.42 wyprzedzając 68.852 rozw . z t raf. - w y grane 
o 3 . 0ł min. Holandię 1 o 3.'8 zespól po 53 z t. 

no: 
EDDY MERCKX NADAL LIDEREM - sześciocyfrową nr 271471 - n ie 

stwier dzon o 

mlodych zawodowców Francj i. w kia- Na wylo~owaną premiowaną koń.­

~yfikacji górskiej prowadzi Szozda - cówkę ba nderoli n a w w zakłady 

?8 pkt. I Małego Lotka d otych czas stwierdzo­

Do< kona le spi, u.i a się rePre1Pnt a nci Zwycięzcą 14 etapu T our de F rance - p iGctocy rrnwą nr 71471 - 7 kupo. 

Lod zi w mistrzostwach Polski ju- prowadzącego z Lodeve d o Co lomiers I nów - n agrn d y : tel~vizory do od-

n~orów rozgrywan yc h w Kędzierzy- ( ~ 4 8 . il l< m ) zostat r e prezentan t F r a n - b lorn p rogram u w k olor ze l ub 

n'e. •·ji Jean P ierre Genet - 7 :12.!iO. 20.000 zl 

D o oólfinalów. które r<»e~rane zos- P o 14 eta pach li derem wyścigu jest - czterocyfro\\'ą nr Hil - 61 kupo-

tan~ dziś. za k walifiko\\' ali się łóclz- nada l Ed dy Merckx - i8 : 0 2.4~ . k tóry l nc\w - n agrody : r adioaparaty lub 

c ~' kolarze : Raczkow<kl. 1)7.ialek, Gi- I wyp rzedza o 2. 05 H i.r.pana Gonzalo 2.łOO zl 
lew•ki . Andrianowskl. Olejnik. Ci- Aj a I o ~.20 min . Vicen te Lo peza - - trz,-c:yfro\\'ą nr 4il - 778 kupo n ów 

chosz, Tomasik, Janicki • sus ik, Ca r r ile (Hiszpania). - nagrod~·: Po 200 zl. 

2 DZIEN:SIK LODZKI nr 165 (7965) 

Wczoraj zako11czył sie prawdziw :y 
„ maraton" kolars ki do j a k:ch za­
licz:--ć trzeb a n·waj 11<:e od ty ~odnia 

n a torze h eleno,vskin1 n1ic;trzostwa 
Polsk i. W większości konkurencii 
triun1fowa li faworyci, Emoc:ii d ostaf­
cz:; ł finałmvy wyścig drużynO\\'Y ro­
zegr a ny między zesPolami Społem i 
Włókniarza . 

Doskonale wystartowała drużyna 
\\'lókniarza prowa dzona przez olimpij 
czyka ,1\1, .Nowi ckieito. Zespól Wlók-
niarza zdobył 7.a s lużenie tytuł mi-
strza Polski. uzyskuJ11c czas 4.44.0. 
W ub. roku 7,wvcięski zesp ól Gry ­
fa Szczec'n miał c zas 4A 6.6 . T rzecie 
miejsce zaje la drużyna wapszaws k iej 
Le~ii przed łódzka G wardia. któ ra 
iniala '-'Zanse ode~ra n ia p<>waż.niej ­

' zei roli , <!dvby nie c horoba S. Ru­
bina oraz \Yypadek cn a szcześc'.e nie_ 
groźny w s k utkach) P. Kaczorowsk ie-
110. 

W ub:eii:łym roku todzl~nie •dobvli 
6 medali. w ty1n nie<.'<> m n ie.\, ·bo 
tylko - cztery. (n) 

Jednoc;;1l<i oortowr.t ')trażv Pożar­

n e j z Gdań,ka i Gclyni oraz Pol•kir­
e;o Ra1ow11irtwa 01, retow<'~o zakoń­

<'z ;vły akC.iE: e-aszPnia ootaru w ma­
"-7.'.'·nownt. t a nkarh n:\Jiwowvrh i na 
rufl~ norwPskiPC?"n 7biornikowc;:i shr­
kowe:go m /s .. ~onvrst". Polscy ra­
townicy prze.ieli na nokia~ iPrtno<tki 
„Pilot ?5" I przrwieźli do Gdyni ł 
kobiPŁy i rzworo dzieci - członków 
roflzin marvnarzv. 

Akcja wykaz•!;. snrawność I ope­
ra t nvno'<~ polskirh służb ratownictwa 
morskiego. 

W dni u Il lipra 19ił rok u zma rl 
nagle najdroższy :lląż i Tatuś 

S. t P. 

WIESŁAW 
TOCZEK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 li-

pca br. o godz. 16 z kapli cy 

cn1entarza. św. \Vincentego na 

lach, 0 czym z.awia1Jamiają 

grązeni w smutku 

Do­
po-

ZONA, CORKo\, SYN, M ATKA, 

SIOSTRY z RODZDIAl\11 

Kol. MARII TWARDOWSKIEJ 

wy r n y 

śmierci 

wspók zucia 

MAT Kl 

powodu 

Z.\.RZ,\D, RADA SP-NI, 11.A­

DA ZAKLADOW A, POP PZPR 

oraz PRACOWXICY SP-- NI 

DIW. " l\IILLE'.'\IUM" 

... God z. 17 MIOSZC\\' POI\'. P iotr­
k ó\\.', Spadła z wozu k o n nego \\"Y ­
petn:oneg0 sianem J ózefa M . , p ono­
szac śm ierć na miejscu . 

j. God>. 18 skrzyżo \\· an ie ul. N a­
ruto1\·i cza z u l. Armii Lu d o\\·e.i. Bę­

dący \\' sta nj e nietrz e ź.wyn1 M ieczy­
staw B. ws1edł rapto\\·ni e n a jezdmę 

wprost pod motocykl !\IZ. Pie~zy z 
rana mi tluczonym i glo\\'y prze b y\\·a 
\\' Szp1talu im . Sone nberea. 

j. Jarosty pow. P 1o t rkó\\-. Jadacy 
ro \•:erem 7.'ł- l e tn i Stanisła\\T \\' . nie 
pokazal ręką kie runku skrecania . w 
\\'yniku cZP~o uderzy! w n le~o mo­
tocykl \VSJ<. Rowerzysta p o p r 7.e \\'ie-
1ieniu do <zp ita la w P iotrko\\'ie 
zma r t. (m) 

Dnia 11 lipca l97ł r. zmarła, w 
wieku lat 71 

S. t P. 

MARTA KŁOS 
o czy m i<awiadamlaJ>\ pogrązeni 

w glt:bokim smutku: 

MĄŻ, SYXOWIE, SY:\'OWE 
i W'.'l<UKI 

Pogrzeb odbęd:!lie s ię dnia 13 li­
pca br. o godz. 16 na miehco-

wym cmentarzu 
pow. Lowicz. 

w Wali s zewie, 

W dniu 9 lipca 1974 r„ przeży ­

wszy lat G7 zmarla we u·rocławiu 

„ za.mles;okala w Locl.7.i 

S. t P. 

JANINA 
MACIASZCZYK 
z tłornu WILCZYNSK..o\ 

Pogr-zf'b odbędzie się dnia 11 li­

p ca br. o godz. li na cmentarzu 

Sw·. Fra n c-isLka przy ul. Rzgow­

skiej, o czym powiadamia s tro­
skana. 

RODZI.N.\ 

/ 
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Miał zaledwia 23 lata, 

kiedy uzys kał na U niwe~­

sytecie Warszawskim ty­

t u ł doktora nauk history­

cznych . 23 grudnia 1969 

roku , kiedy w Złotej Sa li 

tegoz un iwersytetu obch o 

dzono u roczyście 60-

lecie Jego urodzin, stwier 

dzi ł m. in.: 

11Emil Zegadłow icz po­

wiedział kiedyś: 11 Szkół, 

gdzie by człowiek mógl 

uczyć się swego człowie-

czeństwa, nie ma na świe 

cie i pewnie nie będzie" . 

Straszliwie się pomylił 

wybitny poeta. Ja taką 

szkołę znalazłem w· ru­

robotniczym. I jeśli chu 

nie byłem dość dobrym 

uczniem, to moja wina, a 

nie szkoły". 

U 
rodził się 27 grudnia 
1909 roku we wsi Wa­
liszew w powiecie ło­
wickim. Do PPS wstą­
pił mając lat 22. Gru­
pie naukowców o za­
patrywaniach lewico-

wych przewodzil wówczas zna­
komity, związany a:rpsztą moc-

no z Lodzią, dr Adam Próch­
nik. Wcześnie też Henryk Ja­
błoński dal się poznać jako 
działacz ruchu robotniczego. 

Kiedy wybuchła wojna, kie­
dy hitlerowcy przekroczyli gra­
nice naszego państwa. miody 
naukowiec wyruszył na front. 
Polem. jak wielu, przedostał 
się do Francji. W stop-
niu porucznika walczył m. in. 
w słynnej bitwie, która prze­

' szla do chlubnej historii nasze-

W GI. 
M 

yślałby kto, te reporterski wróbel, a wygłupiałem się 
jak szczeniak. Myślalem sobie wysiadając na dworcu 
w Lubinie, że w kilka godzin · · 
wiecwrem będę w domu. Nawet ~lem 

tym momencie, że znalazłem się oto w glę lłP!ńJ'~ecą zt.• 
głębia miedziowego Na dobrą sprawę mało lij:łóbJ ' I' ~UW 'di1 
żeby poznać wszystko, czym żyje Legnick Dl OkrU 
Miedziowy. To nie tylko sprawa jednej czy kllpaHi. To 
dziesiątki tysięcy ludzi, którzy wydobywają i MZ•~• 1'11 
zlotówki najnowsze polskie bogactwo - Ml E-D~. 
Poczułem co się 5wit:ci, kiedy po wyjściu z tlll, obi.Jaj~ 

sobie lędżwie pochłaniaczem, usiłując wepchnąć akumulatar 
górniczej lampy w pokrowiec zobaczyłem, że J. Le Uldowitld -
mój przewodnik, zamiast do gotowego szybu Rud - 1, kie-
ruje się do szybu R-2. Tam. gdzie trwa głębienie w p 1111 toku 
Tak, że wcale już mnie nie zdziwił wielki kubeł, ld«elO 
trzeba było wgramolić się po metalowej drabince w °'1Js17cb 
gumiakach. Stalo się! 

Ten kilometr drogi w faktyczną już głąb lubińskie kotła 
miedziowego miną! wcale szybko. Jeśli natw·alnie wst lwie 
pominąć milczeniem arcygłupie uczucie, kledy ten met 
garnek ucieka ci spod nóg w przepaść wibrującą wyciem po­
wietrza uchodzącego na złączach przewodów wentylacyjnyc I 
strasz.nie maleńki jest ten kubeł w 7,5-metrowej gardzieli s 
bu. 

W niespełna 10 minut jestesmy na dole - zaczyna się wielil'J 
maraton przez chodniki kopalni RUDNA. Tego najmłodszego 
dziecka Ko.mbh1atu Górniczo-Hutniczego Miedzi w Lubinie. 
Najmłodszego, bo uruchomieme pierwszego szybu - 22 lipca. 
No i kolejny rekord - w 4 lata największa w Polsce kopalnia 
mied7.i. A przecież wszystko razem zaczęło się tak niedawno.„ 
Zloże rud miedzi na Monoklinie Przedsudeckiej odkryte z.o~­

tało w 1957 roku. Wierrenla prowadził dr Jan Wyżykowski z 
Instytutu Geologicznego w Warszawie. Okazało się wtedy, że 
w Okręgu Legnicko-Głogowskim dysponujemy jednymi z naj ­
bogatszych pod względem zawartości miedzi. a największymi 
w Europie, zasobami tego cennego metalu. Ale dostać się do 
nich wcale nie było łatwo„. 

- Złoża rud miedz.i leżą głęboko. Tysiąc metrów, to normalny 
poziom roboczy. - Tłumaczył mi zastępca dyrektora inwesty­
cyjnego kombinatu mgr inż. Zbigniew Gronowski. - Ponad 
nimi zalegają warstwy lużne, o dużym nawodnieniu. Nie da 
się więc głębić normaloie. Wokół przyszłego szybu wierci się 
około 40 otwo rów i w nie, obiegiem zamkniętym. pompuje 

•-Ochłod.zoną solankę. W ten sposób zamrażamy i;:órotwór. Do­
piero potem można wybierać w głąb ze środka. Kosztowne to 
i trudne. Kiedyś, w czasie głębienia szybu Rudna-1. pękła 
gdzieś rura z solanką. W ciągu minuty pracujący na dnie szy­
bu ludzie „podskoczyli" o 1,5 metra do góry. Alarm, jak dia­
bli, bo przy gwałtownym ruchu górotworu mogli zginąć w kilka 
minut. Na szczęście wszystko poszło dalej gładko I dzisiaj R-1 
oddajemy z wyprzedzeniem. 

Tak głębokie, najgłębsze zresztą kopalnie. stawiają budowni­
czym poważne wymagania. Temperatura skal w głębi waha się 
już od 38 do 50 nawet stopni. Wilgotność po.nad 90 procent. Do 
tego normalne z.agrożenie gazem. pyłem, wodą i kur;zawką Ale 
niebezpieczne jest również wzmożone ciśnienie górotworu w 
głębi. Wysokie na kilka metrów chodniki i olbrzymie koma<ry 
robocze zabezpiecza się więc betonem, z którego sterczą żeliw­
ne „bociany". $ciany szybów przez wiele metrów budowane są 
też z.e specjalnej obudowy tubingowej - żeliwnyC'h cembrowin 
skręcanych z sobą na sztywno. No i c;ały skomplikowany sys­
tem sygnaJi.zacji alarmowej. Wentylacja, to temat zupełnie o­
drębny. 

Jan Lewandowski, szef dozoru bhp na Rudnej. prowadzi 
mnie w głąb. Mijamy zastygłe w bezruchu olbrzymie „Fadro­
my", ładowarki wybierajace odstrzelony urobek. potężne zgar­
niacze pchajace urobek do zsypów na taśmy transporterów. (',o 
chwilę gumiaki grzęzną w zielonkawo pośw!tującej maz!J 

U zbiegu korytarzy uderza we mnie fala powietrza. w bęben­
kach uszu potworny grzmot. Z chodnika bucha tuman pyłu, w 
którym majaczą ogniki lamp i:órniczych. Jak przez watę ~łynę 
głos Lewandowskiego - To wyście strzelali? - Tak. trzeba 
poczekać teraz - Zdaje się. że to jeszcze jedna zem•ta me)?o 
przewodnika. Musiał wiedzieć. że to POra odstrzału. Za pare· 
naście minut w czeluść rhodn ika wpełzną „Fadromy", zacznie 
się kolejny cykl kopalnianej roboty.„ 

Tymcz.asem pędzimy dalej po upadowej. Orientację straciłem 
już dawno. Pamięć rejestruje ty!k() po kolei - ciągi transpor­
terów, gardziele dowjąre rudę przy zsypie do naczynia ski­
powego i stąd już prosta droga do l(ór:v. Ale dla rudy. n ie dla 
mnie. Oglądam ogromną halę warsztatową. Potężnych ładowa­
rek nie można przecież \\'VW-07.ić na powi erzchnię. Raz w cześ· 
ciach zjechałv na dól i tu już zost an a do ~wojego końra. nie­
ttrnrlzonej roboty w oodziemn ych hb iryntach chodników <ze­
rok ich, jak szosy, kilometr z hakiem pod. pe.wierzchnia zie­
mi. 

go oręża - w bitwie pod Nar­
wikiem. Po klęsce Francji o­
siadł w Vairon i tam powsta­
je fundamentalne dzieło. zna­
komicie wykorzystujące źródła , 
dzieło wartościowe dziś szcze­
gólnie pt. .,Opinia. parlament. 
prasa". Pokazuje w nim autor 
na tle szerokiej panoramy roz-

WOJU współczesnego 
!izmu mechanizm 
środków propagandy 
macji oraz instytucji 
cji burżuazyjnej. 

1mpe1ia­
działania 
i infor-

demokra-

Działa też we francuskim ru­
chu oporu, utrzymuje bardzo 
żywe i coraz szersze kontakty 
z Polonią francuską i kiedy 
nadchodzi wyzwolenie, staje 
wśród czołowych działaczy od­
rodzonej tu Polskiej Partii 
Socjalistycznej, wszakże na le-

wym jej skrzydle, tym, które 
szuka i szybko znajduje kon­
takt z socjalistami pracującymi 
w kraju. 

W 1945 roku zostaje więc 
wybrany przedstawicielem Cen­
tralnego Komitetu Wykonaw­
czego PPS we Francji. Wkrót­
ce jednak wraca do kraju na 
stale i w tymże roku wvzwo­
IPni? wchodzi w skład Krajo­
wej Rady Narodowej. 

Działalność polityczna, spo­
łeczna, praca naukowa i dy­
daktyczna wypełniają teraz 
szC'zelnie dzień po dniu. Jest 
więc prot. Jabłoński prze­
wodniczącym Zarządu . Główne· 
gn Towarzystwa UniwersylE'· 
triw Robotniczych - ore:aniza­
cii. która tak wielki wniosla 
wkład w odbudowę systemu o-

' 
światowego 1 upowszechniania 
wiedzy i kultury w naszym 
powalonym wojną i okupacja 
kraju. Pełni też funkcję sekre-
tarza Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. Jest pc>-
słem na Sejm w I i II ka­
r!e1;cji. 
Rośnie jego dorobek nauko­

wy. W 1956 roku zostaje człon­
kiem rzeczywistym Polskiej 
Akademii Nauk, a 12 stycznia 
następnego roku - Zgromadze­
nie Ogólne PAN wybiera go 
sekretarzem naukowym Aka­
demii. 

Od 1948 roku jest członkiem 
KC PZPR i od tegoż roku jest 
profesorem swojej uczelnl -
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wcześniej. od 1946 r. był pro­
fesorem Akademii Nauk Poli-

BI I M ilowe słupy 
30-lecia 

Lewandowski wyjaśnia mi teraz, jak się buduje kopalnię. 
Normalnie to najpierw robi s i ę szyb, P<ł!lszybie i dopiero po-

. · ' · ów. W Rudnej było aczej. Zaczęto głębić 
p ....,.. szJb1 równocześnie z sąsiednich Polkowic przebi jać 
cbodn ki z h stron spotkali się więc na poz.iomie !OOO. 
J ~~y d razu_ rozcinać w różnych kierunkach złoże. 
Punkt do pracy kopalni by! gotowy. Stąd wlaśnle ten 
rekord. ą kopalnię w Lubinie budowano 8 lat. Następną 
w 'Polkowtca h już tylkv 6 lat, a Rudną zbudowall w 4 lata. 
A pneciet odać trzeba, że z tej jednej będzie tyle rudy, co 
1 dw6cb po rzednich razem. Taki to kolos. 

Przys jednak i dla mnie kres wędrówki. Nieoczekiwanie 
malalłem się obok kubta na dnie szybu R-2. - Niedługo i ten 
~ e tów - dodaje Lewandowski. - Jeszcze ze 60 metrów, 
7'0l'tało. le to już żąpie. Poziom wydobywczy został osiągnie-

ty.J raz w przepastnym kuble. tym razem w drugą stro-
nę. piero na gorze zdaję sobie sprawę, jak gorąco było tam 
w e. Teraz biegiem do szatni. .. Na autobus nie zdążyłem 

il się kierowca. który odwoził mnie do Lubina. I narazi-
się człowiekowi niepotrzebnie. ' 

iedzę sobie teraz ~pokojnie w gabinecie dyrektora ekonoml­
nego kombinatu. Rudna. to przecież tylko jedno z ogniw. 
- Był pan w Nowej Hucie? - mgr R. Jelonek stara się 

znaleźć najlepsze porównanie. - No wiec po Nowej Hucie t<i 
TO jest największe przedsiębiorstwo w kraju. Nasz.e kopalnie, 
to też nie takie zwykle, jak np. w węglu. Dół to kopa1lnia. a 
na powierzchni każda ma zakład wzbogacania rudy - flotację. 
Dopiero stąd koncentrat rudy wędruje do hut w Głogowie i 
Legnicy. Nasze „cztery dziewiątki" - oznaczenie czystości me­
talu, znane są w świecie Cechy sztabek: HML - Huta Miedzi 
Legnica i HMG - Huta Miedzi Głogów, zarejestrowane są 
oficjalnie na londyński ej giełdzie. 

Ale nie tylko w sztabach produkują tu miedź. Przede wszy-

ZIO 
1tkim - miedź elektrolitycz.ną w katodach, a oprócz tego także 
odlewaną w atmosferze 'azotu. Te pierwsze, w katodach i w 
ocechowanych wlewKach, uznane są na świecie, jako produkt 
końcowy I w obrocie handlowym są uprzewilejowa.ne, bez bar­
rier celnych. 

KGHM w Lubinie istnieje od 1970 roku. Działa na terenie 
2 województw i 5 powiatów. Obejmuje cały cykl produkcyjny -
od wydobycia po produkt końcowy. Powstając objęła dwie 
stare kopalnie Lena i Konrad w okręgu bolesławiecko-zlotory1-
skim. Lena ju:7 nie wydobywa ... 

Teraz zaczyna się niezwykła wyliczanka: Zakłady Górnicze 
Konrad, potem Lubin, Polkowice, teraz Rudna, w przyszłym 
roku zaczyna się budowa kopalni Sieroszowice, a w planach 
już Sieroszowice II lub Głogów, nazwa na razie nie ust.alona. 
W Sieroszowicach zejdziemy już na ip-Oziom 1400 metrów. Jesz­
cze mamy w kombinacie zaplecze badawczo-projektowe - bu­
dujemy prototypy maszyn górniczych-kotwiących i wrotn ic 
s:;i moJezdnych, z.akłady transportowe - 80 km tor{)w I tabor 
kolejowy, setki jednostek silnikowych, lotnisko I kilka samo­
lo•tów. Innych już nie wyliczam. 

Uchwala VI Zjazdu - kończy dyrektor Jelonek - nakładała 
na nas obowiązek uzyskania rocz.nej produkcji 180 tys. ton do 
roku 1975. Te zadania przekroczymy już w tym roku. I niech 
pan weźmie pod uwagę jeszcze jedno. Kiedy rodził s·ię Lubin, 
ekonomiści wyliczali kalkulację zwrotności przy światowej ce-

tycznych. Jednocześnie w la­
tach 1947-53 jest podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Oświaty. 

Niestrudzenie prowadzi pracę 
naukową i wiele publikuje. 
szczególnie na temat historii 
społecznej 1 politycznej XIX 
wieku, okresu I wojny świato­
wej oraz II Rzeczypospolitej . 
Specjaliści zajmujący się tą 
tematyką wysoko cenią taki!' 
prace. jak: „Aleksander Wasz­
kowski, ostatni naczelnik miFt­
sta Warszawy w powstaniu 
1863/64" (nowe wydanie w 1963 
r.), wyróżniona nagrodą „Poli­
tyki": „Polityka Polskiei Par­
tii SocjalistycznE'j w czasie 
wojny 1914-1918" albo „Naro­
doiny IT R7-ec?.yposnolite j 1918-
1919" wydana w 1962 roku. 

p 
Mimo rozlicznych obowiąz-

ków państwowych i społecz­

nych, także teraz, gdy od 1970 
roku piastuje wysoki urząd 
przewodniczącego Rady Pai'l­
'twa, prof. dr Henryk .Jabloń­
ski znajduje czas na bezpo­
'rednie serdeczne kontakty z 
gronem swych uczniów. Nadal 
prowadzi seminarium dokto­
ranckie na UW. koresponduje 
z wychowankami, których los 
rozproszył po kraju, znajduje 
czas na ślPdzenie rozwoju dzie­
dzin nauk historycznych, które 
go pasjonują i na wnikliwe re­
cenzowanie publikacji przesy­
łanych przez kolegów - uczo­
:wC'h i uczniów. 

Ale rozliczne obowiązki wią­
żące się ze stanowiskiem prze­
wodniczącego Rady Państwa o-

e 

graniczają nieustannie możli­
wość poświęcania się sprawom 
innym. Jes t bowiem prof. Ja­
błoński działaczem. politykiem, 
dostojniki e m nowego typu. 
Wiele podróżuje po kraju od­
wiedzaj;ic, często wraz z I se­
kretarzem KC PZPR Edwar­
de m Gierkiem i prezesem Ra­
dy Minis1 rów Piotrem Jarosze­
wiczem fabryki. gospodarstwa, 
instytucje. rozma wiaiaC' z ludź­
mi bezpośrednio . z tymi. od 
których przede w~zystkim za­
leży, czy hasła. założenia„ tezy, 
plany i wytyC'7nC' urzeczywist­
nią się w postaci konkretnych 
dokonań. 
Znają go dobrze warszawscy 

robotnicy. gdy na przykład 
wrncając z Okęcia po pożegna­
niu za.;:ranicznego gościa, wpa-

da nagle z odwiedzinami na 
jakąś budowę, czy do fabryki. 

Jest członkiem organizacji 
partyjnej Zakład{)w Mechanirz­
nych im. Ludwika Waryń,kie­
go w Warszawie i bardzo wy­
soko ceni sobie ten fakt. po· 
czytując go za zaszczyt. 
Był niechybnie bardzo do-

brym uczniem tej szkoły, o 
której tak pięknie powiedział z 
okazji swojego jubileuszu. Ca­
łym swoim życiem zaświadcza, 
że nauka człowieczeństwa w 
ruchu robotniczym. jak nauka 
w sensie akademickim, w któ­
rej taK wielkie odniósł zasłu­
gi. jest mu bliska i waży w 
js go życiu najwięctj. 

Opracował: 
J. POTĘGA 

nie miedzi! 600 do 800 dolarów ui. tonę, a dzlslejsz..a cena wy­
nosi 2500 dola.rów za tooę I ma racz.ej tendencję wzrostową. No 
więc zarabiamy nie tylko na kolejne inwestycje w oaszym mie­
dziowym kotle, ale ~płaciliśmy już to co państwo musiało rul 
nas wydać. Każda złotówka włożona w ten „kocioł" proce.ntu­
je niezwykle. Popyt na świecie jest wciąż znacznie wyższy. niż 
możliwa podaż. 
Wędruję teraz wieczorem przez ulice Lubina. Przed 30 laty 

był to księżycowy krajobraz ruin i zgliszcz. 2 maja 1945 roku 
przyjechała tu pierwsza grupa pionierów, żeby organizować 
polską administrację. W rok później liczyl Lubin 1800 miesz­
kańców. Dorabiał się po maleńku wody l światła. Powstała 
Dolnośląska Fabryka Instrumentów Lutniczych. W 1960 roku 
liczył już 5 tys. mieszkańców. W stolicy rolniczego powiatu, 
wtedy to właśnie „wybuchła" miedź. Z sielskiego miastPcr:ka 
awansował Lubin na stolicę Legnicko-Glogowskiego Okręgu 
Miedziowego. Dziś ma już ponad 40 tys·ięcy mieszkańców, a 
warto wiedzieć. że w perspektywie przewidz.iano, iż tu oraz w 
Legnicy i Głogowie. mieszkać będzie po 150 tys. ludzi. W Pol­
kowicach, Chocianowie t Ścinawie - po 40-45 tysięcy. Już 
dzisiaj w kombinacie zatrudnionych jest ponad 30 tys. osób, 
a przecież następna pięciolatka ma przynieść podwojenie pro­
dukcji. 
Zaczęła się w Lubinie wielka wędrówka ludów. Zaczęła przed 

niewielu laty, a końca jej nie widać. Jadąc tu, w pociągu z 
Głogowa słuchałem, jak ' młodzi ludzie dyskutują o tym, c7.v 
lepiej jeździć do Lubina, czy do Legnicy. Każdy szuka dla 
siebie najwłaściwszego miejsca w tym, co dokonuje s i ę ter az 
w miedziowym kotle Polski. 

Tak więc. gdy wędruję wieczorem przez ul ice Lubina. n ie 
jest dla mnie żadnym zaskoczeniem wspaniały dom kultury, 
ani nowoczesne wieżowce osiedli mieszkaniowych. Nie zdziwi 
mnie znakomita sieć placówek gastronomicznych. ani czystość i 
porządek widocz.ne tu na każdym kroku. Gdyby trzeba jakimś 
Jednym obrazem, fotografia, scharaktervzow;ić to, co dokonuie 
się w Lubinie i w całym okręgu. byłaby to droga z Lubina do 
Rudnej . Na lewo wieże Zakładów Górniczvch Lubin 1. a po 
przeciwnej stronie rozległa f;ibrvka domów. Kilkanaści e kilomP­
trów dalej. czego już nie by łoby widać na zdieciu - ukrvte w 
lesie wieże i hale zakładów Rudnej. najmlodszPl!"O dziPcka 
KGHM w Lubinie - najwi ększego skarbu miedziowego ko tła 
Polski. 

LESZEK RUDNICKI 
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KTO O Nll\I NIE PISAL. Tylko z recenzji z lat 
1945-73, daloby się ułożyć spory tom. 

.„„Ze Feliks żukowski gra z ogromną ekspre­
sją·', „że bez patosu i deklamacji'·, ,.że śmiał się 
ogromnie fonogenicznie i oczami przewracał fo­
tograficznie''. „że grai w sposób wzru zający 
i ludzki"„. 

Przywołałam te ułamki zdań tworzące zarys opi­
nii o aktorze. postaci dobrze znanej w Lodzi. 
Przesadą byłoby twierdzić. że same serdeczn-0ści, 

sądy w górnym „c", ofiarowano artyście. Ale 
z.naleźć krytyczne opinie o Zukowskim, aktorze 
z powołania (niemodne słowo. ale najlepiej wpro­
wadza w jego artystyczną drogę historii)) to dużo 
trudniejsze. 

Z wysokości miękkiego fotela, przy kawie i cia­
stkach serwowanych przez żonę „Żuka" (już 3fl łat 
występuję w tej roli - mówi sceniczna i pry-

szne, nigdy nie zatrą się w pamięci. Ale nigdy 
nie zapomnę drogi do domu. Pod bombami, w 
noce jasne, jak dnie, zaczęła się ta moja droga 
do Polski. 

Prosto z obozu. bardw chory, dotarł Zukow~ki 
do Lodzi na ul. Cei::ielnianą . - Tam byli już 
świderski. Skubki, Wollejko - w Wilnie wozi­
łem go w wózku. Zelwerowicz. Osterwa. wielu 
mlodyrh. jeszcze w mundurach m. in. Lnpicki. 
także Rzeczkowski, Broniszówna. Meler - kolega 
je5zcze z „Redut~··· . dyrektor Kra,-nowiecki: sło ­
wem świetny zespól. żukowskiemu potrzebna była 
prwdc w zys tk im pomoc lekarska. - Żyję dzię­
ki temu. że przyjechałem do Lor\zi - mówi. 
Nie miałem krewnych. dzięki kolegom moglem 
podreperować zdrowie. pojechać do Wisły. W tym 
czasie zespól tworzył Szletyński. Byli tam m. in. 
Jacewicz. Kwiatkowska, Andrycz. Zaproponował 
i mnie etat. Pamiętam dobrze. otrzymałem wtedy 
4500 zł gaży . Zanim ~lOdjąlem pracę. bylem jeszcze 
krótko w Sopocie, tam poznałem żonę i do Lodzi 

Aktor 

• 

W przeddzień zakończa­

nia pierwszego etapu re­

konstrukcji Zamku War-

szawskiego proklamowa­

nej w styczniu 1971 r. pod 
czas pamiętneno spotkania 
! sekretarza KC PZPR z 

polskie­
go świata nauki, kultury i 

sztuki, publikujemy frag­

ment wspomnień prof. dr 

Stanisława Lorentza o wo­

jennych losach zamkowego 

gmachu. 

to serce O ZAGlADZIE 
watna towarzyszka życia - Maria Kozierska). słu­
chałam opowieści o starcie do teatru . 
Był świeżo upiecwnym maturzystą. marzył 

o scenie. Osoby wprowadzającej. a taka była niezbęd ­
na. w gronie najbliższych nie było. rnżynierowie, eko 
nomisci. owszem. ale artyści? Zresztą z czterech 
braci żukowskich. tylko najmłodszy, Feliks. mia! 
takie zainteresowanie. Po śmierci ojca zdawało się, 
że trzeba będzie ostatecznie zrezygnować z .ma­
rzeń i podjąć jakąkolwiek pracę zarobkową. W 
sukur · przyszed ł przypadek. Pani Żukow ka , pot­
kała na ulicy panią Kurnakowiczową. - l\Ioj yn 
jest wielkim aktorem - mówi matka Jana Kur­
nakowicza. 

- A mój chcialby dostać się do teatru. 
- Może da się coś zrobić. 
I dało '>ię. Choć trudno było wygłosić. bez tremy, 

prawidłowo (mając rosyjski akcent). pierwszą jed­
nozdaniową rolę: .,Major Lukaszyński przyjechał''. 
Zanim doszło do tego wielkiego dnia. gdy mógł 
zai;rać, trzeba było robić w teatrze wszystko. Od 
b iegania po papierosy dla dyre>ktora Ccpnika i pa­
nów aktorów począwszy. Taki był wileński start 
w pierwszym dla Zukowskiego teatrze im. Syro­
komli. 

Prawdziwa nauka, solidna robota nad k ztaltem 
arty:;tycznyrn roli. zaczęła się w „Reducie". 

- Wtedy także „robiłem" teatr peryferyjny 
mówi Feliks żukowski. Wędrowaliśmy po całej 
Polsce. graliśmy codziennie. aż do „zgrania" sztu­
ki. „Reduta" była teatrem naturalistycznym. jak 
mawialiśmy - „bebechowym". Dlat~110 przywią­
zywano tam niesłychaną wagę do ja]\ najpel111ej­
szee;n kontaktu między aktorami na ~cenił!. 

Ostatnie lata przed wojną spędził artysta w 
\Varszawie w „Ateneum". „Kameralnym", „Pol­
skim". wreszt:':e w Teatrze Narodowym. 

- To były ciężkie lata. WiE'm co znaczy spać 
na ulicy. wiem co pracować za 5 zł tygodniowo. 
Byliśmy kiedyś wraz z kolegami głodni. a portfele 
puste. Wtedy jeden z grona. świetny. przy tym 
bardzo zasłużony aktor. bohater p()wstań śląskich, 
zapro,ił nas na kolację do „Adrii". Zdębieliśmy. 
Ale był tak stanowczy. że trudno było odmówić. 
Poszliśmy więc. Kolacja była wytworna. ale zbli­
żał się coraz bardziej moment płacenia. I wte­
d~· nasz kolega. zamiast 11otówki. wyjął „Virtuti 
Militari" i bywalcom „Adrii'' zaproponował kupno 
k1·zyża. Oczywiście konsternacja. skandal. zrobi! 
się szum. Jakoś się to S7częśliwie skończyło . go­
scie tego lokalu chcieli się nas zwyczajnie poz­
być. 

Mobilizacja zastała Feliksa Żukowskiego przy 
pracy nad rolą w ,.Babie dziwo" M. Jasnorzew­
skiej-Pawlikowskiej. 

- \V czasie wojny nie grałem w teatrze. Niemcy 
lubili f<>tografować wszystko, co dowodzilo. że w 
Polsce toczy się normalne życie. że ludzi e bawią 
się. mają tPatr Wtedy jednakie zagralem swą 
najtrudniej,zą rolę. Musiałem· pokazać zdrajcę. 
·wydano na niego wyrok. a tylko ja go rnalem. 
Moim zadanie>m było podejść do niego. podać rę­
kę. zdi<ić kapelusz, zamienić kilka obojętnych slów. 
To s•raszna rola. Dl a aktora chyba szczee;ólnie. 
Akcja otrzymała bieg prawdziwy. nie fikcyjny. 

Póź,niej przyszly lata obozu konce>ntracyjnee;o w 
Sachscnhausen -Ornnienburg. Wszystkie opowieści o 
życiu obozowym są podobne i jednakowo stra-
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A 
utorzy „Widzewskiej ballady" (tekst - Ry­
szard M. Groński i Antoni 1'-1arianowicz, 
muzyka Piotr Hericl). nawet nic usiłują 
udawać, że ich musical ma coś wspólnego 

z widz!'wskim folklorem. Autentyczne są fakty, 
wokół których osnuta została fabuła. W styczniu 
1929 r. młody robotnik z Widzewskiej Manufaktu­
ry zastrzelił syna fabrykanta, sam przy tym po­
nosząc śmierć. Oto punki wyjścia dla librella. Au­
tentyczne jest tło obyczajowe, a także pewne ty­
powe postaci - jak dozorca, jak gołębiarz. jak 
tłum sąsiadek gnieżdżących się w clrewnianych 
ruderach, ale i to wszystko. co autentyczne. 

·A mimo Io. mimo, iż w tekście libretta i pio~ 
scnek nie ma chyba ani linijki z tego, co się po 
śmierci Jana Cieślińskiego na Widzewie śpiewało, 
mimo ~ż muzyka Piotra Hertla jest całkowicie 
oryginalna (nie ma mowy o żadnych „widzew­
skich", czy „łódzkich" motywach), ostatnią pre­
miere Teatru Muzycznego prz~•jmujc sie jako coś 
bardzo autentycznego. Autentyczniejszego. od na.1-
bardziej autentycznych rolklory7mów. Autorzy bal­
lady poszli drogą, jaką przed laty odbył ST!!! 
„Pstrąg". proponując publiczności spektakl „Sió­
dme: nie rlatruj" (jak łod7ianie w 5rednim wieku 
pamieta.ią - bajecznie kolorO\\"Y i bajecznie me­
lodyjny). 
Może więc jest to lep~ze wyjście. niż montowa­

nie spektakli bazujących na tym, co się d.ziś na­
zywa łódzkim folklorem (przy czym co w tym fol­
klorze jest łódzkie, a w tym „łódzkim" - folklo­
rystyczne. clojść nil' sposób)? 

A
. le konier· z dygrcs,iami. Wróćmy do bnllady 

7. Półnorne.I. kt1irą bez odczucia fałszu po­
\\'inni o g-lądać 'itarsi, a z zaeiek~n-vicnh•n1 -
i młodsi łodzianie. Oglądać - i śpiewać. 

bowiem wiele z muzyki, którą Piotr Hertel napi­
sał, warto by szcr7.ej upows1echnir. Upowszel'hnia 
się ona sama, nucimy ją po wy,iściu z przedsta­
wienia , ale - może by nagrać to, może by wy­
dać płytę„.? Warto. namawiam. takie bowiem pio­
senki, jak ,.Xarzecn•ni" .. ,Przylądek złd nadziei„. 
„Nie mów nic", „Zielony las", mogłyby się stać 
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przy ich szerszej popularyzacji, szlagierami nie 
tylko łódzkimi. 

Autorom libretta zapamiętamy to , że posługuJą 
si() dobrą polszczyzną (bez łamańców. którr prz~'l­
gnęły do operetek i innrch spektakli muz~·cznych), 
że umieją wytworzyć klima! ballady. że pojawia­
ją się w ich piosenkach nic fałszowane nutki poe­
zji • (z jednym może wyjątkiem, moim bowiem 
zdaniem ieksi „Wyjdź na pakach z mego ż3·cia" 
trąci minoderią i nie bardzo przylega do sytuacji 

Ballada z 
w której jest śpiewany). Gorzej trochę z drama­
turgią tego musicalu. nazbyt 1>okawałkowanego , w 
którym co rusz trzeba opuścić kurtJ• nę, albo kur­
tynkę i kazać aktorom śpiewać na proscenium 
(aby tymczasem można było zmienić dekoracje). 
Osłabia się przez to tempo akcji, co odczuwamy 
zwłaszcza w akcie I . bęclącym prawie w całości 
WJ'cllużoną ekspozycją. Reżyser Jerzy Waldcn. do­
brze prowadzący aktorów, sprawnie rozgrywający 
sytuację. nie znalazł innego wyjścia . ,jak pociągnię­
cie kurtyny w górę łub w dól. Ale innego wyjścia 
nie było - chyba, żeby sio~ować zmiany deko­
ra cji na oczach publiczności. Czy tak. czy tak. coś 
by w dramaturgii „Widuwskiej .J>allacly" uspraw­
nić warto: niewiele bowiem teatrów muzycznych 
w kraju dysponuje hc7szmerow~·m i wó:i:kami. wy­
ciągami 'ub zapadniami. A łódzki Teatr 1\luzy­
czny nir należy do tych najlepiej technicznie wy­
posażonych; 

ZAMKU 

Zapamiętujemy z „Widzewskiej balladl·" akto­
rów, którzy umieją śpiewać nie tylko "" operelko­
w,vm stylu. :'llależą do nich zarówno debiutanci z 
Wydz. Wokalno-Atkorskiego PWS:\I - Jerzy Ga­
weł (Jan). Kazimiera Góralczyk (Zosia), jak leż 
- Jan Pacłkowski (:\ieznajomy, wykonawca „Bal­
lady"), \'1-'ilold Jawis (i\fiiller). Piotr Augustyniak 
(Rober!). Z dobrej strony pokazali się w epizo­
dach Władysław Kwiatkowski (Gołębiarz). Janusz 
Duński (Spiewak), Czesław Jarosiewicz (Handlarz), 

Północnej 
Anna Bielanka (Piosenkarka), Michał Lasowy 
(Cieć) i inni. 
Oprawę choreograficzną opracował Feliks Par­

nell. Przylega ona do całości spektaklu („Tabarin'', 
,.Apasze". „Podwórko"), wprowadzając jednak sty­
listyczny zgrzyt na początku spektaklu. kied~· tan­
cerze udają maszyny w „Hali fabrycznej". Coś tu 
nie tak. Nie ta stylistyka. nie ta poetyka. Na tym 
tle pokrzykujący Majster (Zdzisław Bobowski) wy­
daje się śmieszny. ą nie groźny, 

Autorem scenografii jest Bolesław Kamykowski. 
Udane podwórko, uclany. jak na tę przestrzeń sce­
niczną, gabinet l\1iillera - nowobogacki. w złym 
stylu - a. więc jak trzeba. W „Tabarinie" palma 
jest tak bogata. 7.e aż różowa. Z początku zżyma­
Iem się na to. ale 1>0 nam~·ślc zgodziłem sie z ró­
żową palmą, jako tłem do różowych balecików. 

J. KATA.RASIŃSKI 

ODROCZENIE 
I WYJiONANJE 'WYROKU 

Warunk i prac~· na Zamku b.yly 
fatalne. Przez \\'ybite okna od \\'i„ 
sly przeraźliwie ci41'(nąl wiatr, 
mroz~· w tym strasznym roku 
chwycił~· wcześnie i już w listopa­
dzie osiągncly d-..vadzieścia kilka 
stopni poniżej zera. Szczcgóhrn 
trudności nasuwały próby ratowa­
nia przynajmniej fragm entów po­
lichromii ściennych i plafonów. 
Gdy Il 2rudnia pracowano przy 
plafonie Bacciarellego w dawnej 
Sali Audiencjonalnej. przedstawia­
jącym Apoteozę Sztuki i Nauki. o­
koło !(odziny pierwszej wszystkim 
pracownikom muzeum polcC'ono 
natychmiast opuścić teren Zamku. 
Nie pozwolono nawet zabrać sprzę­
tu i narzędzi do prnc konserwator­
skich. przyn iesionych z muzeum. 
Gdy w kilka dni później udało 
mi się po kryjomu przedostać n'a 
Zamek. bPlki stropu dawnej Sali 
Audiencjonalnej bv!y iuż wycięte t 
wyniesione . .;trop nie istniał. a w 
gru~ie na podłodze sali nie mo­
glem odnaleźć nawet okruchów z 
malowidła pl.<1fonowcl(o. startych 
przez zawalony strop na miazl(ę. 

Prace saperów i firm niemiec­
kich trwały jeszc.ze do drugie.i po­
lowy stycznia 1940 r. Zamek mial 
być wy•adzony w powi11trze na 
przełomie stycznia i lutego. Nar;le 
jednak prace przerwano. '>aperzy 
Z'lb rali sprzęt i opuścili Zamek. 
Termin wysadzenia w powietrze 
zo•tal odrncwn~-. W stanie z11-
oe łn ej ruiny przetrwały mury d'l 
PO\ntania \\' ar•zaw-<kiee;o. !?dy 
~potkał je Jo.<. zdecYdOW:łn~· w po­
cz.a,,tkow.ych tygodniach \\'ojny. 
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Wszystko 
o wolnych 
sobotach 

y Zasady ich udzielania 

'f Organizacja wolnego d nia 

W ponledzialek. 15 lipca 
godz. 10-11.30 

na pytania naszych Czytelników 

P RZY NTU 303-0ł 

odpowiadać będą: 

KAZIMIERZ JERZMA:-.'OWSKI 

Nie ma co przytaczał tu statystyki. Wystarczy 
od czasu do czasu przejrzeć tylko kroniki wy-
padków, żeby przekonać się, jak często pojawiają 

się w nich nazwy ulic: Pabianickiej, Rzgowskiej, 
Limanowskiego i Aleksandrowskiej, Zgierskiej. 
Co prawda, można tłumaczyć, że są to ulice wy­
lotowe, przez które codziennie przejeżdża ogrom­
na ilość pojazdów, a według smutnego prawa 
motoryzacji automatycznie warunkuje to w jakiś 
sposób wzrost wypadków. Ale czy tylko to jest 
powodem tej tragicznej statystyki? 

, 
zn o w wypadek! I 
Ulice wylotowe 

postrachem kierowców 
wyd1 dla kierowców jadących w Wnioski nasuwaj~ się u .m e. 
stronę P.ibianic. Z kolei, jeżeli po-1 A kiual n a sy tuacja n a drogach wy­
stawi się je z.a torowiskiem, są Jotowych nie n astraja optym isty­
mało widoczne. cznie. Kied y więc można oczeki­
Dojeżdżam~: do s krzyto w ania :i: J wać zmia n y t ego s t a nu r zeczy? 

ul. Swięłoj an sk 11, . Kierowca. chcąc - z tym pytaniem z.wrńciliśmy się 

Wybudowana zostanie również 

sekretarz Lódzkiej Rady Związ­
ków zawodowych . . . . I skręcić w tę ulicę. musi przeje· do dyrektora MPRD, Cz. ,Kiciń-

!\IG R HALI:SA SZYJ\1A:\!S KA chyba naiwięce1 prnblemow .- rowiska tramwaJowego. oddalona ko n.i moment zagapi - v;ypa-
Ul ica P~b i ani cka. - T~ mamy I nikac.11. H. W ilk . - Jezdnia od to- chać przez torowisko Jesli się tyl- skiego. 

radca prawny LRZZ mówi kterownik Oddztału Bezoie- tylko. o m~tr. nie spo~ob w1e...c u- dek nieunikniony. Ro1.pędzony - Już w przysz.lym roku in-

druga jezdni.i ulicy Promińskiego 
od ul. Przybyszewskiego do Bro­
niewskiego, ta ostatnia również 
bedzie przebudowana. Dzięki temu 
kierowcy będą .mieli możliwość (tra 
są ruchu przyspiesz.onego) przejeż­
dżać od strony Warszawy ulicami 
StTykowską. Kopcińskie!!o. Pro-
mińskiego. Broniew~kiego d-0 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~_:c:z:e'..'.ó:_st'..:w:'.'.a:_'Ruchu Wydzialu Komu- stawie własciwie ZJ1akow drogo- 1.ramwaj (z górki) nie ma możli- formuje nas - planujemy oddame 
wości zatrzymania .>ię. Taka wta- do użytku u licy Rzgowskiej od 

G d • k • Wk ,,,. k • I d • I snie kolizja niedawno miała tu wiaduktu aż do gra'mc mia.ta ,„ ,,,. I owe z· niwa • rotce za w1tną g a 10 e miejsce. Kierowcę „Sl{ody'" i trz~ch układzie dwóch jezdni. Do końca • oz Z I f~'.saM~~:zpf~~~:;e~~on~ó:~ie~z.p{~~= ~~-~h 'i;~~-na~~~ze~~~~~\S~~mre~~~~ 

Rzgowskiej (na Katowice). W br. 
rozpocznie się również przebudo­
wę wiaduktu na ut. Brzezii'lskicj. 
Po zakończeniu tych prac w 1975 
roku rozpoczną się roboty przy bu­
dowiP dru.:iej jezdni. Niestety. lllC 

nie słychać o jakichkolwiek zmia­
nach na ut. Pabianickiej . Jeszcze 
przez najbliisz.y-ch kilka lat bi:dz1e 
ona zmorą kierowt)W. • 500 buki. eto"' w od zagrani· cznych nadawco"' w ~f~· z D~~e!;i~~~-~~~1~~j ąna\\'rd~:: I ~1złot:::t:?g~~~s?!~~e%'.Xi~~~~ 

~krzyżo.\yanie z ul., Rud zką. .. - ·opóźniły pracę . Tt>mpo robót zw~ęk 
P robowahsmy zalozyc tu >ygnal!za- sz-one wstanie dopiero w koncu 

. ,Przepraszam - k ocham " - te d\ra słowa prze_~naczone dla uro-
czej łodzianki wypisał na bileciku Jeden z mieszkańcow Neapolu. Wioch 
dolączyt. korzystając z ustu~ .. Inter flory" i k\Laciarni .. Kamelia". 15 
pą.:;ow.vch róż '\V ciągu r ok u kwia ciarnle „Kam f' l ia " i uKonwall a" 
przekazują okolo 500 buk.Jetów d la mieszkańrów nĄ•Ze(o mla•ta od ic h 
bliskich z za!l'ranicy. P rawie tyle samo wiąza nek w~·sylają t~ż n a z le ­
cenie łódzkich klientów d o innych krajó w. 

Lodzianie kochają kwiaty i eor~ z cały rok. ale teraz jest ich na.lwie­
czescie.i kupują ie nie tylko od świę J cej. toteż kw!a<:iarnie oferują te 
t~. Teraz jest ku temu świetna oka- I kwiat.I' już od I zł. a tHkże Po 3 i 
z.ia. bo r07poczęl y się „goździkowe j 5 zt. Najdroższy gożdzik kosztuje 
żniwa". Goździki sprzedaje się przez obeonie 11 zl, tj. mniej niż oot<>-

K\vietne \Y al. ZHP 

F ot.: A Wach 

NI EDZIELA 

A Wycieczka piesza na trasie Jarosty-Radków-Piotrków. Zbiórka na 
Dworcu Fabrycznym o godz. 9. Odjazd - 9.26 . Prowadzą: A. Kujawa 
i K. Golczyk. Koszt przejazdu ok. 45 zł. . . 

A Wycieczk a p iesza z cyklu .,Poznajemy Lódzkie Gary"' . na tra.ie 
.Justynów - Hulanka - Kraszew - Wiśniowa Góra - Bedon (14 km>: 
Zbiórka na Dworcu Fabrycznym o godz . 80 odjazd - 8.20 . Prowadzi 
E. Zukowska. Koszt przejazdu ok. 20 zł. . . 

A Wycieczka piesza na trasie Bra1oszcwice - \\'ohsk.a -:--- Karasica 
ŻHkopane - Głowno (12 km). Zbiórka na Dworcu Kahskim o godz. 8. 
Od.iazd - 8.~2. PrO\\"Hdzi Z. Michalik. Koszt przejazdu ok. 35 zł. . 

.A Wycieczka ko la r ska do Białej. Spotkanie na Rynku Starego Miasta 
o godz. 8. Prowadzi B. Krupii\ski. 

P O:SI EDZIALEK 

A Wycieczka kola rska do Rąbienia. Spotkanie na Rynku Starego Mia­
sta o godz. 16.30. Pro\\·adzi Wl. Dąbrowski. 

Samowola 

konduktorów 

., Trwa szcz:yt iurvstycznu na 
kolejach. Je•t to okres ud.reki 
pasa~erow, bałaganu 1w d.wor-
cach holejowyc/1 i jakze czę,10 
- samow.o/I kond1tktorów. 010 
przykład: 5 lipca na uworcu 
1Va1·s;;a ica Centralna za.powiedZ1a-
110 prze: megafon. że w ,k/ad:le 
,.Bo1Jen1ii", odjeżdżającej do 
Prngl przez Łódź l<a.liską o god?. 
IS . 3~. u:agon IJez miejsca wek bę­
dzie w selctorze 2 peronu. Po 
nacle)sciu pociągu okazało .,lę, ze 
wagon ren rna)du]e sie ,„ sekta­
rw 3. Spowodowało to bieganinę 
pasażeró1c po :ailncwn.vm pero­
nie i masę zbędnego zdene1·wo· 
tl'fmia.. Potem okazało się oc:y­
u;1.~cie, że tcs::ystJcie 1niejsca sie­
d?ące są ia]ęte. natomiast dwa 
przedziały .~q puste ; zamknięte. 
Brak bylo określenia dla kogo 
je zarezerwowano, na jakiej 
trasie itd. 

Ponieważ większość pasażerów 
stojących w u1t1ocw11ym koryta­
r:u iccliala ryl/.<o d" Łodzi, a po­
ciqq na tej trasie nie zatrzy.ni .l/­
u:a/ się - przedzialy te bez żad­
nego n;:yka można było udo­
·•tępnić podró~nym. Pr:echocloącri 
konclttkfor/\'.a, której z1vr·óco110 u­
IL"agę. w ogóle nie zareagotrala. 
IConcluktor, który przyszedl za-

palie światło (byliśmy już za 
Glowne1n), najpierw pou.;iedziol, 
ze s/r.01'0 przedziały są . zerezer­
wou;a.ne, to nie 1na o czym, 1nó­
wic. poznie], że należalo go o 
rym. za wwdu1nic. o:swtecz.nie Jed­
nak na 15 mi1rn1 jazdy do Łodzi 
pr:eclzwly otworzył. 

C:y /condttktorzy nie powinni 
byli "·obie tego z wlasne; inlc)a­
fJlwy? Czyżby nie wiecl:ieli o 
tym, że 1eraz jest sz.c:.egolny 1lok. 
i katde miejsce powinno bllć 
wykorzystane? Czy kond1tkforzy 
w rnmcicłl swoich obowiązków t 
zwykle) ludzkiej źyc:liwości nie 
powmni rabie WS<ystkiego. bJI 
ulżyć pasażerom, bll podróż Im 
ulatwlć? 

Konduktorzy nie zapominają 
nigdy o obotciązka.ch pasażera 
wobec kolei. W tym rokt1, w ma­
ju, l.:.onduktorka nie rapo111niala 
pobrnć ode mnie IO zl w miej­
scowlcę, ·mimo ie miejsc sieclz.ą­
c.11ch nie było. a )« stałem na 
korytarzu. .. Bylo to w „Odn.e", 
odcl1oclrące) z ł.od'i Kaliskie] do 
Warszau;y o god-: . i .34. Koncluk­
torka stwiercloi/11 katego1·ycznie, 
że w tym pociągu honorowane sq 
tylko bilety z mie]scótcl•nmi. Coż 
hyło robić - zapłaci/em. c/1ociaż 
SJICuacja bJ1/a absurdcilna." 

W. L. 
(nazwisko i adres znane red.) 

Duży sukces 

naszej dyplomacji I 

Mila, choć od dość da ten a o­
czek'iwnna pn„ez nas wiaclomośc' 
naciesz/a 1 z Dąbro1cy Gómic:e]: 
pracownik tamteJsrej kopalni 
.. General Zaicacl<ki'• - p. \V/a­
dysla1c Sołtysik od:11slra/ zagu­
bioną w pociągu w ku.:iellli1' te­
C?k.ę z ivażnunii rlokun1entami. 

Przypomni]m11 okolicrnoścl tej 

wę tego. co płacimy w grudniu. cję - niestety bez skutku. Nie po- lipca . 
Gożdziki sprowadzamy do Lodzi zwala na to - wyjaśnia H. Wilk 1 11111111111111111111111111111101 

J . C YPE RLING 

przede wszy3tkim z PGR wo.I. lódz_ - geometryczne usytuowanie skrzy t1111111111111111111111111111111111111111nnnn• 1 : 

kiel!o I lubelskie!!<>. a nawet re Szcze żowania. Trzeba by przecież usta - .= (Al USA, od lat 16, aiodz. 17, : 
eina - przesyłkami ~ksore•owymi. wić także sygnalizację dla tram- _ 19 . : 
Wczoraj kwlaclarn if' LPHS 1prz~tt al y I wa j(.w a na to już nie ma miej - 1- TATRY _ „Królewna z dlugun _ 
IO t:v•. iroźctzłków. a dziś 1. Jutro .zao •ca S~tuację rozwiązać może jedy- , = "·arkoczem"' (A) radz„ od lat • 
ferują po 20 ty• . sztuk , tych ptęk - . · • . . J :: 7 baj ka godz. 12. Ił, 16. PO- : 
u vc h k wiatów. I me przebudowa skrzywwarna.. = ZEGNAN.iE z TYTUŁ.EM: .. Swif: -

W zec;zł:vn1 rok u ~przedano w !Ilu- O~obny. problem. to . na.\VI~rz- : tv zasta\\·ia putapkę" (franc.) E 
rnie 2.200 tvs . gotdzików. a ". tym 

1 

chma. Kierowcy narzekaią. ze Jest = od lat H. ii;odz. 10. 18. 20 -
roku nie b edzie chyba mnie1. Wi„le mało przyczepna. ś l iska . Zależy to CZAJ KA - nieczynne • 
k 'Wiaciarni, m . in. ..Kamelia''. urn_ j ednak tyllto od technologii asfal - DKM "JeZd ziec bez głowy'' : 
chomily s przedaż tanich l!<>ŻdzikóW tu. a tej niestety nie mamy· jeSl· (radz.) od lat 11, l!Odz. 16, 18, -
przed sklepami. Bardzo nam 11, to cz.e dopracowanej . 20 od -
Pod<>ba. Ul" R k · B d t „ ? GDYNIA - „Rzym" wioski, : 

w k wiaciarniach •• t ak ie róże. 1.~a. zgow~ a. , ar z-0 częs 0 lat 18, 11odz. 10, U.15, 14.30, 17, : 
Jterbe r :v oraz - co równi eż z•~luJu- spott.ac .tu mozna wozy l~onne . _ro - H.30 : 
je na uznanie - dut o drohnvch werzystow. Pornewaz ulica . Jest _ HAL1'A _ „Przvgody misia Yo- _ 
kwiatków skuoowan:vch od działko- wąska. blokuJą Ją skutecznie. I 1- gi" (B) USA od lat 'i, godz. __ 
wlrzów. takich .I•. k 11:r0Hek uachną. znow nawierzchnia. Gwałtowniej- :: ri-- 1 15.30. „Fraulein doktor'" włosko- __ 
ey. o~ty ozdn~ne . m ar)!'aretki. •t-0- ~zy ruch kierownicą na kostce ba- = co • jug od lat 18. goC!-~· 17.15. 19.30 

l ~r~~~~h ~~-:;:~w c~~~r;~ st~a~ur:!r~ ~f;1;~:.ej może doprowadzić do po-
1
:: 1 :!~J~poll „;daz.~~~s~6 .l ;~~~~cf~: : 

ki te. nawet ie~li są z tradvcYi- .-aJwtęceJ_pro emow ~.~rawia ie- : MLODA GWARDIA - .. Dotk111ę- -modnieJ,ze '"azanki •lubne. Wł11zan_ ,._? • • • bi . . k" I= I I 17.15 (li.30 - seans zamkmęt~) 

nvch róż czy •oźdzlków. to 1uż nie roweom odcinek w. pobhzu cme~t a- : GDZIE cie nocy" (Al po!., od lat t6, 
h!a1'·ch jak kied\·~. ale koloro\\'YCh. rza. Po p rawe] strome b ud-owana Jest - I godz 10 12 14 16. „Goscie'" : 

Wl<rótce zakwitn11 t;ladlole. Kwla- druga jezdnia (robotników jednak I = I (USAi od lat is, godz. 18. 20 

1y oiek.ne. · wys?ki~. nada,l~c~ •ie tak I nie spotkaliśmy). Chodniki dla pie- 1: I KIE D~ I l\IUZA - „Cenny lup'" (franc.) 
ze do tworz„nia k<>rl\ pozycJi w tzw. · szych zajęte są przez materiały \ : od lat 16. iiodz. 15. 17.30. 20 . „ -
koszach teatralnych. IKas.) budowlane, ludzie mus7.ą schodzić\ : OKA - „samuraj i kowboJe

0 na jezdnię . Tę z kolei ty lko jedPn . : (wt.) od lat 16. god z. 10, 12.3 · _ 

zatrzymujący się samochó.d blokuje I:; P~lE~~~o. _ 20 .. Królowe d 7.ikieJCo _ 

calk<;>wic1e. O ."':'ypadek. me trudi;o. :: - - - - - - zaehodu" (tranc.) od lat u. 
Ultca B rzez.tns k a. Pierwsze aOO : godz . l7, 11 

metrów drogi me na~tręc:za trudno WAŻ:'llE TELEP"ONY P OPULARNE - •. zawie~zenl na Podręczniki szkolne· 
I ści. potem jednak następuje zwę- :: drzewie" (Ir.) od lat 11. e:odz;. -
żen;e. Przed nami jedz.ie akurat Informacja tetefonl~ma ~ 17. 18.45 „ 

k 
• b , ·koparka. Widoczno~ć jest ograni- :: Strat Pot.arna ft3,G66-11. S~~-55 P RZEDWlOS:>ilE - ,.Cenny lup_ • 

Cze ają na na ywcow I cz.ona. ni_e można jej. wyprzedzić. Po(otllwi" Ratunkowe &~-~5 (~ranc.1 o.d lat 16, . gokdozc .. ha~~; : 
Trzeba się wlec za nią z. szybko- - Informacja koldowa • 

39
._

88 
11.30. „Nie będę cię : 

I · .- ?O k od . · . . :: !Sł-Sł • (A) poi. od lat 16. godz. 20 
scią - m na ! z.1_ne .. a y~zcc1ez :: Iofnrm arja PKS us-!C Sł7..:!ft PIONłElt _ ,.Winnetou 1 król _ 

Placówki .. Domu Klila7.ki'.' "' Lodzi I lą drogą coraz czesc1e3 .iezdz.imy Pogotowie "'">dociagowe 835-4' narty" ju~.-Rł'N. od 111t u. 
i woje\vództwie prowadz~ już sprze- ~Q Vtarsza.wy. P or:otowi" ęaz.owe 3§5-35 godŻ. 15 .30, 17.30. ..Zabójcy'' : 
dat na talony oodreczn\ków do 57.kól U lica S t r y k owska. N'awierzchnia P oirotowi • enrraetvcrne 3H-2S USA. od lat t8. 11odz. 19.30 : 
?odstawowych i licealnych. Wyste;.>u- I w dobrym stanie. jezdnia .<;Z!~roka P o& otowle rJeolow nicze 233-11 P OKÓJ - .. Przyi?ody Robinsona" 
Jace brak; !1\ektórych oodręcrnlków I ljak na łódzkie warunki). Jedna z Kruzoe"' (A) ractz .. od lat .~: 
do po~zczel(olnych .kl.as ~'I itale u- ' niewielu arterii ·wytotowvch. z któ- TEATRY godz. 15.30. 17.ló. ..Kornandosi 
zupelniane pr1.ez b i~z11ct do~tawy z\ ą . m . k. . h · . bi ó (włosko-RFN) od lat 16, god~. 
drukarń Dla klas TI. III l V szko_ 

1 
r . nie . a wię szy_c pro em w. WIELKI - godz. 19 .. Wesołe ku- l9 

ly Podstawowej ksielfarnle o<>slactaia Rowmez i. WYJ:?adkow iest tu slo- moszki z Windsoru" (przedst. R EKORD _ „Bvt sobie ~lina" 
komoletY. I sunkowo rneduzo. zamknięt.) (franc.) od lat 14. godz . 15.30. 

Sorzeda.t k.! i Ażek na ta lon y trwać . Kolejna. droga \Vylo tO\\.'a uli- PO"'SZECH~-Y - godz. 19.15 .. To 17.45. 20 : 
bedzle (ylko do . ?5 si~rpnia _br. Ra-' ra Aleksandrowska. Jedyna z praw są momenta. co się pamieta·' ROMA - .,Sze•ć niediwiedz\ i : 
dzuny "ięc rodzicom i ue7 nio111 me I dziwego zdarzenia, ale ... " -SZ\'Stkie : .MUZYCZNY - godz. 18 .. Wesela clown Cebulka'· (A) (czech.) • : 
octklacta ć zakuoów na ostatnia chwi- zakłady pracy znajdują się po jPj wdówka" - przedst. zamknię- od lat 7 godz. !O. 11.ł\ 13.30: 
le. ,. P'"' . · l · . --t 1- · · -- te Nal!rodv t odznac7~ni• od : 
P_<>dręczn!kt. używan~ można 1prze- .a\\_el .5, roni::. Pl ~Y• an'~ . zas. i~t 16. (Al poi.. godz. 13. 17 .15, : 

dac ! zakuoić P<> mz•zej cenie w na ktor; eh w; •ladaią lud~ie iadą- JARACZA - ~odz. 19.30 .. Romeo 19_30 : 
dwóch_ łódzkich. _kslegarniach: przy. \cy do pra __ cy - po l_eweJ. Muszą ; ,Julia'" - przedst. zamk. so.JUSZ _ .. ztotoro•i jeleń" (Al --
u~. P1otrkO\\"SkieJ 193 i ut. \Vschod_ przechQdZJc przez. d\v1e szerokie : TEATR u 7·15" - godz. 19·15 .,Pa„ r 3 dz .. od lat s, 2odz. 11; .. An-
mej 33. iezdnii;,. ra nie para·• - przedst. zamk. na Kar<>nln~" (AJ radz., od lat 

PI'."OKIO - godz. 11 „Gdy l a iki 1~ . ~odz. U :: 

Jak zdobyć pieniądze na wódkę? 
nie śpiĄ" STOK I - .. Sora.;ninna milo~cl "' 

SZTUKI (ul. 
godz. 10-17 

HISTORII 
CY.J:'ll EGO 

MUZEA 

Wleckowskle-l!o 

(Al bulg .. od lat 16. godz. 15.30. : 

~-ri?r~~' :! .. Nk.zcz~ścia Al!red•'' : 
(fr.), "d lat H , godz . 13.JO. : 3') 

Gdy zabrakło im oien!ędzy n~ daL 
~ze o:iaństwo. wybrali t;ie do Ciwego 
znajornei>o mieszkaJące~o orzv ul. 
\\'iecko\\"Skiel!o. Wvwoł•li eo z do­
mu i zażadaU 10-0 zl. żeby mieć 
pewność. że pr7.ynlesie pieni;\dze, 

· zabr;th inu radio tranzy!torowe t oa-

\ 
r~•ol. Zastraszon;: mlo?zleniec. bo,lqc 
się znanych z me na.1lepszej strony 
kole~ów. nie próbował sie nawet 

niezwyklej sprawy. W jakit czas 
po tym jak p. Solt11sik zgubil 
ieczk~, do dyrekc;i l'opalni znte­
lefonowal, a nasr..ępnie napisał 
kros poda]q.cy się za łodzianina. 
kto poi_nfonn.owal dyrekcję ko­
palni. ze znalazł teczkę ; zwroci 
Ją Wlascicielowi, ale pod wa­
runkiem, że ten wpłaci .;uo zl na 
o<lbudowę Zamku Królewskie110 
w Wa1·su1wie, a w całej operacji 
posredniczyć będzie „Dziennik 
Łódzki". 

P. Soltusik przy•tal 1111 ta wa­
runki, pnyjec/la/ do Lorlii I 
pneka:al nam 500 zl, iebJ1śm11 
wpłacili je 110 konto Zaml•u. 

Zgodzilifoiy się pośrednicz11ć, 
zrooil.iśm.y co do nas nale~alo, LV 
Reflektorku ukazała się 1101atka 
urnclresowana do kogoś. koyo 
u:laScnvie nie wiadonio jak nn-
:wać, bo z jednej s;ro11J1 nibll 
zwul<IJI szantat, z drugiej coś 
jakby dziala11ie w.11cliowawcze, 
met„c/a l>nyc/ka. ~el szcz.vtnu -
I tak to wszystko ze sobą poplq.­
tane. A pote111 c::ekaliSniy razem 
z ofiarq swego roztargnienia. 

Wcwraj otrzymalfsmy : Dąbro­
WJI Górniczej list od p. Sołtysi­
ka. \V 1ycl1 dniach teczka z do­
kurnenta1ni. 'lvrócila do właścicie­
la. \VJ1.•lano ją z ł.orl<i 2 lipca; 
nadawca portal oc~uwiścle f1k-
c.11Jne nazwisko i adres. ale p. 
Soltusik nie :u:ra..c:a na to uwagi. 
.. Przesyłam podziękowanie - pi­
sze do Re/lek.tarka - i piękny 
ukłon za dotrzymanie •!owa• ·. 
Osobne pod;:iękowanie sk:ierował 
p. So/ty.•ik do naszej redakcji. 

Nam też je . .r pr~y.iemnie, że to 
si4 dobru skończ11lo. 

„Wcale me oznacza" 

O<ld:la! Obrot.tt Mięsem LPf/~ 
odpowiada nam za nieco może 

zgr)/ŻCiwą 1tu·agę, któr4 zamiescl-

sorzeciwić. Ponie\\·aż jednak 
miał · pienięd?.y. spełn il i oni 
~r<>źbe i zabrali „ranty"'. 

ni~ i= 
$Wq = 

·= nieczynne 

RUCHU REWOLU­
Cu!. Gdańska 13l 

17.30, 19.30 

n vZUJtY APTl!:K 
Tuwin1a 5A. Rz~owska 51. Piofr- -

ko\\'•ka 307. Limanowskie.;o 37. 
Zielona 28. Pl. Wolności 2, Obr. 
Stalingradu 15. 

Bezczelna kra dzież nie U<Zla im 
iednak bezk~rnie . Po kilku dniach 
funkcjonariusze z KD MO-Polesie u ­
ieli ztodziei. .Jerlen z nich. Ireneusz 
z: rkarany iuż w przeszłości) został 
aresztowany. (je) 

Liśmll 
przecl 
l..PffS: 

20 
nią 

czerwca . publikitj4c 
wyjaśnienie OOM 

„Uprzejmie WJl}aśniamy. te p o­
d.ajqc infonnację o przeprowadze­
niu •<kolenia kterownilwu; skle­
pów mieliśm.11 na tLlcacize prak­
tJ,Jczne zapoznanie ich z iasoda­
mi kultury obslugi l•lientów, 
sposobanH załatwiania skarg i 
wnioskow oraz= pr~estrzega. nin ht­
gieny pracy. Takie szkolenie ma 
na celu dalszą poprnwę pracy na­
l?ych p/acou:ek 1 wcale nie ozna­
cza. !e rlotycliczas personel skle­
pów nie bi/I wpornany z ohowl<t­
zu.jqcynti przepiscuni - w zakresie 
su:ej prncy"'. 

Zro:umie/Hm11. Należy rozwi]ac 
i pndno.•ić na w11żs2y poziom . 
tlusrnie ! Csz) 

Dwa przytulone 

gołębie.„ 

Nasi Czyt„rntcv mieli wczo1·a1 
mo:liwość obejrzeć na zd)ęei1< 
zamieszczonym na 1 stronie pięk­

ną rzetbę - dWCI kcimienne. pn)I 
tulone do siebie gołębie. Rużbę 
tę umieszczono przed wspania­
łym spóldzielc:ym blokiem. <bu­
rlo1ranym dla .• t.ar.11cl1 i . .amot-
nych ludzi pr:ez spóldz!elnię 
„Bawelna„ przy ul . TatrznnsltieJ. 
Nie jest to pierw,(!;za 1"teźba na 
11/lcach i placach naszego m!a~ta 
w o.•tatnlm cza.•!e. Przµpom11ijm1J 
choćby wany już wszystkim mo­
tek· pr!ędzy umieszczony pruci 
Polanilem. 

Naszym zdani11m. jest to 2w11-
C?«j - o ile 111ożna. gn już naz­
wać ;:wyczajeni - niezwykle ptęk­
n 11 t znslugujqcy na popularyrn ­
c)ę. Chyba. nie ma piękniejueJ 
ruibu niż te cit.ca pnytulone do 
•itble qolębie pned domem dTa 
1amotnyc/l (c) 

= 
= = 

A.RCH EOLOGICZSE I ETN OG RA­
FICZNE 1<01 Wolności 14l >:odz. 
11-17 

RtSTO IUJ wr OKIE:'ll:'ll ICTWA ful. 
Piotrkowska 282i godz. 10-17 

EWOLUC"JONIZMU (nark Sien-
kiewiczai rodz . 10-18 

LODZKIE Z OO 

cz:vnne w c<>dt. 9-20 (.kasa 
cz.vnna <I<> !!Od7.. l~l 

P almiarnia - nieczynna 

K t'S A 

BALTYK - .. Mania 
ftanc od lat 14 

wielkości"' 
aodz. IO, 

t2 15. 14.30. 17. 19 30 
LUTSlA - .Nie ma mocnych" 

pol. od lat t 1. "odz. 15, 17, U, 
seanse zamknięte 

POLONIA - .. Wybawieniem be­
dzie śmierć!'. franc. . od lat 16, 
.i:odz. 10. 12 H, 16, t8. 20 

WISLA - .. Pójdziesz ponad sa­
dem"' poi.. od lat 14, godz. IO, = 12. 14. t6. 18. 20 

WOLNOSC - .. Prywatny detek­
tyw" ang.. od lat 14. 11odz. !B. 
l2. 14. 16. 18. 20 = 

= WLOKNt A RZ - „Nie ma moc­
nych'" pol. od lat n. 11odz. 10. 
12. H, 16. 18. 20 

ZACHĘTA „Wiosna, panie 
: sierżancie" pol., od lat 11. 

= 

= 
= 

godz. lO. 12, 14. 16, 18, 20 
TATRY-LETNI E - .. Heca" RFN 

od lat 16. 11:oclz. 20.30 (kino czio"n­
ne tylko w dni poaodne) 

STYLOWY-LETN IE - .. Kalztany 
milości„ włoski. od lat 14. godz . 
20.t5 (k1no czynne tylko w dnl 
pogodnei 

SEANSE NOCNE 

BALTYK - .,Szantażyści" (fr.) 
__ od lat 16, godz. 21.U 

WOLNOSC - .. Gra złudzeń" (wł) 
godz. 22 

: l\'ISl..A - „Drusa twarz ojca 
: chrzestnego·' (wł.) od lat 16. 

godz. 22 

L DK - 1,Nazyw&m się Stelio~'f 

= STACJA ll: R 'IV10DAWSTW4 
Franciszkańska 17/19 przyjmuje _ 

i:odziennie \V aodz. 7.30-14, " w 
ao boW 7.30-U. = 

DYŻURY SZPITALI 

Instytu t P()lotnlctwa I Gineko· 
l o&ii (Sterhnga 13) Klinika 
Poloznicza. ul. Curie-Sklodowsk1eJ 
ló - Klinika Ginekologii - dziel- : 
nica Sródmieśc!e i z dzielnicy : 
Górna: Poradnia „K" z ul. Fe- __ 
linskiego. 

Szp ita l Im. Madu rowicza (M. 
P"ornalskieJ 37) dzielnica Po- : 
lesie. z dzielnlcy Górna oorad­
nie „K" z ul. Zapolskiej. Przy­
b,·szewsklei:0 oraz z dzielntcy Ba- : 
luty porAdnle „K'' ni. Trakto- : 
rowa Lniana. : 
Szoi t a ł Im. R . Wolt - dzielni-

ca Widzew oraz dzielnica Batuty : 
oprócz Poradni „K" ul. Si:dzlow­
&ka 1 Llbel1R. 

Szp ltA I im . · R , Jordana : 
dzielnica Bałut~-. Poradnia .,K" 
ul. Seditowska 1 Libelta. : 

Cl11ruri:1a o~ólna - szpital im. :; 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Chlrureia ura7owA - S>Pital Im. : 
Kopernika (Pabi:m!cka 62) 

Neurochlrnr11.ia Szpital Im. 
Kopernika IPabi·anlcka 621 = Larvn11nlo2la Szpital 1.m.: 
Barlickiel!o (Kopcińskiego 22) 

Okull•t,·ka - Szpital im. Jon­
~chera (Milionowa 14) 

= 
Ch!rur~a t tarvnl!olo§!1a dzie-

cięca Szpit:1l im. Korczaka __ 
(Armil Czerwon~J !31 

Chlrurgfa IZC"7.~kowo-twarzo1'1 a : 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop- ; 
clń<kle110 22) = Toksykologia - Instytut Medy­
c~•ny Pracy (Teresy ai = 

NOCNA P OMOC LEKARSKA --
= 1'"oC'na pomoc lekarska Stacji ; 

Po11:oto wla Ratu n kowego przy ul. 
Slen ki ewicu 137. tel. li66-66. = : (sz\\·edz.1 od łat 16, godz. U.30. 

::: 17, 19.30 O~ólnolód7k! T~lefonlczny Punkt 
:: STYLOWY „spokojne miej- InformAcyiny dotyczący pracy = scl! na ~vsi" ~.-laski, od lat U. olrtcówt"k «clutbv zdrowia.. telefon -

otor17 15.30, 17.H. ~o 6t5-19. crvnnv 1P~t w godz. 7-21, __ 
:: STUDIO „Chłodnym okiem" oprócz niedziel t h.•ląt. 

1u 1n 111111111111111111111111111111111111 11111111111111 n 1111111111 11111111111 11111ii 

DZIENNIK LODZKI ur 165 (7963) 5 
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• • 
I się 

jedna z matek. 

Matka 12-letnlej Anety zapytana jak rozwiązała problem tzw. 
trudnych pytań córki, do których wstęp stanowi na ogól: skąd 
ja się wzięłam", odpowiada krótko: Ona nie pytała~ a zre­
sztą mają przecież w szkole specjalne lekcje, więc po co mam 
wchodzić w kompetencje lekarza i nauczycielki. 

„Udzielać informacji wówczas, 
gdy dziecko zaczyna pytać" - czy­
tamy w książce prof. Bilikiewicza. 
.Jeśli jednak w wieku Beaty takich 
pytań nie ma? To k0lejny wynik 
błędnego postępowania rodziców. 
Robili wszystko, by uniknąć od­
powiedzi, zniechęcić ją, a przy o­
kazji stracili zaufanie (ile to je­
szcze razy zamiast wyjaśnie11, ta­
ta bierze pasa i „wybija" głupie 
pytania). Panuje wciąż jeszcze 
błędna opinia. że rozmowy na te­
maty płci rozbudzają niepotrzeb­
nie zainteresowanie dziecka intym­
ną sferą życia. Nic blędniejszego. 
Dziecko oczekuje i p o w i n n o o­
trzymać informacje dostosowane do 

Inna mama 7-Ietniej Ewy: „Pytanie skąd się wzięłam, córka 
zadała mi chyba 2 Iata temu. Starałam się wytłumaczyć praw­
dziwie, ale i nie za dużo powiedzieć. Zdaję sobie jednak spra­
wę z tego, że chyba czeka mnie i to niedługo, poważna rozmo­
wa na temat „damskich problemów". Nie wiem tylko, czy 
taka rozmowa będzie potrzebna. Teraz dzieci wszystku wiedzą 
same". 

Ojciec Jurka (lat 10): „Jak był mały, miał 5 czy 6 lat, to dużo 
pytał. Odsyłałem go wtedy do :i;ony. Kobiety lepiej wiedzą, jak 
rozmawiać z dzleckiem. Teraz już chyba takie rozmowy nie­
potrz:ebne. Chłopak duży, chodzi do szkoły, ogląda telewizję. 
Uwazam, że dzieci więcej rozumieją same niż nam się wydaje". 

Przyklady takiego i podobnego 
traktowania tzw. trudnych roz­
mów, albo jak kto woli uświada­
miania, można by mnożyć. Więk­
swść rodziców. kiedy prz.ebrnie 
już przez pierwsze: skąd ja się 
wziąłem I mniej lub bardziej po­
ważnie je potraktuje (tu dodajmy, 
że opowieśc' o bocianie, dzieciach 
znajdowanych w kapuście, kupowa­
nych w specjalnym sklepie - nie 
należą ieszcze do anegdot) - uwa­
ża sprawę za zamkniętą. Dalej 
niech się martwi szkoła, telewizja, 
kącik porad seksualnych „Itd". i 
wreszcie niech s-0bie dzieciak sam 
interpretuje podpatrzone sytuacj<; 
Może wyjątek 5tanowi sytuacja, 

'gdy zaczynająca miesiączkowa-
nie dziewczyna doczeka się rozmo­
wy z matką - w czasie której 
wiele dręczących ją intvmnych py­
tań znajdzie odpowiedź. 

O sprawach związanych z proce­
sem uświadamiania rozmawiam 
w Poradni Planowania Rodziny. z 
lekarzami Andrzejem. Barczewskim 
i Markiem Pawlakiem. 

- Uświadamianie~ Często oddzie 
la się ten termin od nierozłączne­
go z nim wychowania. A przecież 
tylko pr„ekaz informacji na zasa­
dzie: „spełniłem swój rodzicielski 
obowiązek". nie zamyka sprawv. 
Tylko wtedy owo uświadamianie 
ma szansę spełnić swój cel, gdy 
zachowana jest więź uczuciowa w 
rodzinJe. Inaczej najważniejszy dla 
dziecka będzie związek emocjonal­
ny, ze śro<lowisll:iem rówieśników. 
Dlatego - jak obliczyli lekarze w 
80-85 proc. informatorami na­
szych dzieci są jeszcze wciąż ich 

wieku, przy tym !lrow.ldzące do u­
ogólnień i poparte przykładami, 

rówieśnicy. O tym, że przekazy- które może obserwować. Zaznacz­
wane sobie wzajemnie wiadomości my jeszcze, że proces informowa­
bywają często wypaczone i zdefor- nfa przebiegać powinien od slm­
mowane, że są najprostszą i bar- tku do przyczyny (pytanie wszak 
dw częstą drogą powstawania sta- brzmi najczęściej: dlaczego np. 
nów lękowych, zaburzeń, zmian w ta pa1,i ma duży brzuch?). 
psychice dz_ie~ka, ni~ 'f"l<'tla niko- Jak zatem naprawić choćby t.ro­
~o zapewnia~: Powiedzmy . zatem / chę typowych rodzicielskich blę-
1asn?. Funkc)l domu ruc nie za- dów, które zdążyliśmy już popel-
~tąp1. nić? Kiedy syn, czy corka ma lat 

Nieistotne, czy wg tradycyjne" już nieee z.a póżno, by zabie-
schematu, rozmowę z rńrk nawiąt.anie kontaktu, na-
prowadzi matka, ClY z sy, do końca błędy wychowaw-
ciec. Niech obowiązek t lekcje w szkole, ani po-
na siebie to z rod z i karza nie zastąpią ser-
remu łatwiej znaleźć w cztery oczy przeprowa-
zyk z dzieckiem. owy z matką i ojcem. 

Rozstrzyganie pierwszych yd~.ie się c_zę~to, . że 
mów uświadamiania przypa dziecku uswi.adam1a-
kle na okres o<l cz;wartego Y spełni z.ad~nie ra~y-
stego roku życia, czyli na rzy t~·m, be.z !'?il . ..idz1a-
„wiek pyiań". Dzieclrn uczy adczem spe_ciallsci, ";"tym 
wtedy nazewnictwa, w tym i _stwier?za1ą: leK~ura 
części ciała. I tu rodt.•cE wkla e moze s_tac się pomyslną 
najczęściej całą inwenc.:~ w t naw1ą~nrn kontaktu. Muszą 
tr-0chę udziwnionymi określen zostac sp~l~1one po<lstawo-
zastąpić ogólnie przyjęte. A arunk1.. Naip1erw. taką bro-
wtedy należy odpowiadać na lub. k~iązkę musi dDkładme 
nia swobodnie i poważnie, u ~ta~ oiriec. czy ~iatka, żeby 
łając prawdziwych info"rmacji. • . 1· kiedy iuz z tresc1ą zapoz.n~ 
tej wstępnej fazie informowania się dz1Pcko, móc przepro'.vadz1c 
dziecka rodz;i się jL•cinak zw rozmo.~ę, lub zinterpretowac nie-
zła, tajemnicza atmosf2ra w c1. 
spraw, które rzekomo pr?estały em wszelkie walory środ-
stanowić temat nietykalny. masowego przekazu, literatu-

- Kiedy Beata (lat 11) zmów w gronie kolegów nie 
zadawać mi kłopotliwe pyt ią roli domu. funkcji i au-
najczęściej odsyłam. ją do b tu m;itki i ojca. Rodzice mó-
albo po prostu, żeby zmieni~ e- zęsto: A myśmy o tylu spra-
mat obiecuję jej, że np. do5tanie wach nie wiedzieli, nie było od­
bluzkę, o którą prosiła. Zresztą powiednich lekcji w szkole, „inwa­
ona, na szczęście, już o<l chyba 2 zji seksu", swobody obyczajów i 
lat o nic nie pyta - informuje jakoś daliśmy sobie radę. Więc [ 

dzieci sobie poradzą. Chyba tak. 
Tylko nie na pewno. A nerwice, 
stressy, stany lękowe często mają 
swój poczatek wlaśnic w nie roz­
strzygniętych, „kłopotliwych" py­
taniach. 
Podjęliśmy ten tem;;t w wakacje. 

Może wlaśni.e w c7..asie urlopowego 
wypoczynku znajdziecie trochę cza 
su, by zwyczajnie pogadać z do­
rastającą córką, czy synem. i nie 
opędzać się przed etką pytań 
malucha. Dotknęliśmy tu tylko 
powierzchownie wciąż nie zcleaktua 
liwwanego tematu uświad'.'lmiania. 
który, jak często mylnie twierdzą 
uspokajający się rodzice, przestał 
być tematem wstydliwym i ktopot-
liwvm. Nie qrtestal R. G. 

•) Podkreśle'lia •a książką T. Bi-
likiewicza .. Klinika nerwic płcio-
wych". R. G. 

Q. DZIENNIK LODZKI nr 165 (7965) 

nie szuka klienta? 

URLOP. CALY ROK CZEKAMY, BY WRESZCIE ZLA­
PAĆ WALIZKI I WCISNĄĆ SIĘ DO POCIĄGU. ZANIM 
JEDNAK CEL OSTATECZNY UDA NAM SIĘ OSIĄGNĄĆ, 
PRZEBRNĄĆ fRZEBA PRZ~Z DLUGI OKRES PRZYGO­
TOWAŃ DO WYJAZDU. PODZIWIAM ZWYKLE PRZE­
ZORNYCH JUŻ OD ZIMY CIULAJĄCYCH SKRUPULAT-

NIE LETNI BAGAŻ, PLANUJĄCYCH CO WZ~Ąć Z SOBĄ 
NAD MORZE, CZY W GÓRY. NIE Z SAMYCH PRZEZOR­
NYCH JEDNAK SKLADA SIĘ SWIAT. CI ZAS NAJCZĘ­
SCIEJ W PRZl'SLOWIOWEJ OSTATNIEJ CHWILI SZU­
l{AJĄ TENISÓWEK NR 6 GDY JEST TYLKO 8, KOLO­
ROWEJ PODKOSZULKI NA LAT 18, :UEDY SĄ TYLKO 
MALE, MODNEJ SPODNICY - 86 CM W BIODRACH, 
GDY MOŻNA KUPIĆ TYLKO NA l04 ITP. ITD. I NA 
DODATEK JESZCZE NIE NA TYM ICONIEC. BO I TAK 
R07.TARC.NlF:NI NA OGOL ZAPOMINA.Jl\ JESZCZF.. CO 
TEŻ MOGLOBY SIĘ PRZYDAĆ W CZASIE WAI\.ACJI. 

li 

hasło czy napis w stylu: ,.pomyśla­
łeś o czapce z płótna'', albo „kup 
olejek do opalania". Oczywiście po 
za papierowym >łone„zkiem na 
wystawach. napisami sławiącymi 

fakt, że .,już zaczely się wakacje" 
niczego więcej nie znalazłam. W 
pogoni za wyższymi formami re­
klamy typu: barwny film i pio­
senką (na marginesie :)dn<ltujmy. 
że mlodzież chętnie podśmiewa się 
ze slo.~anu: .. ty w bistorze o każ­
dej porze"). zapomniano o meto­
d:i.ch najpr-0stszych. 

M(l:i.e zatem stoiska z wakacyj­
n:vm as-0rtymentem przyciągną u­
~agę klienta? W sklepach jednak 
l'l.k;c·h specialnych stoisk nie u­
świddczysz. a kramiki rozkładane 
na ulicy zawieraja zazwyc7,aj to­
wary z przeceny i pełnia swą fun­
kC,Ję w związku z każda porą ro­
ku, nie akurat wakacjami. Dopiero 

rudne przedwakacyjne wędrówki 
Kto ma podpowiadać pomysły ta 

kim .,trudnym" przedwakacyjnym 
klientom? Nikogo chyba nie zdzi­
wi, gdy powiem. że handel. Prze­
wędrowalam więc trakt handlowy 

na 

- ul. Piotrkowską licząc na to. że 
właśnie w którymś sklepie zostanę 
sprowokawana do kupienia jakiejś 
niekosztownej, acz niezbędnej rze­
czy, liczyłam. że napotkam jakieś 

camping 

w „Cenlralu",· stoisko przy 
drzwiach, wypelnione farbami i la­
kierami. przypomina o konserwacji 
mieszkania (to już coś, choć ra­
czej psuje myśl o urlopie). a w „U-
niwersalu" na parterze stoisko z 
torbami i walizami finalizuje już 
raczej wędrówkę po przedwaka­
cyjne zakupy. 

Co kapilam zachęcona ofertą 
handlu?. Nic. Uzgodniłam z ma­
larzami termin malowania okien. 
Wysmarowałam świecą zamek w 
walizce, i zrobiłam staranną listę 
przedwakacyjnych zakupów. Od ju­
tra zacznę systematyczną węrlrów­

'1<ę po sklepach. Z podoow1edzi han 
dlu nie udało mi się skorzystać. 
.,Człowiek musi być przezorny i 
na caly rok rozłożyć przygotowa­
nia do urlopu" - tlumaczy jedna 
z przyjaciólek. I chyba ma rację, 
ale nie z samych przezornych ... 

RYŻ Z SOSEM 
WITAMINOWO­

NOW ALIJKOWYM 

(rg) • 

bardzo proste, tanie i sma­
czne danie obiadowe na pewno 
znajdzie wielu amatorów. zwłasz­
cza w upalne dni, gdy nie mamy 
ochoty na mięso. Ryż wypiekamy 
na sypko. Gorący ryż wymieszamy 
z 15 dkg drobno oosiekanej kieł­
basy o;zvnkowej lub drobno po­
siekanym mięsem pieczonym bądź 
gotowanym. Ryż układamy na pół­
misku w piramidę, sos podajemy 
oddzielnie w ~osjerce. 

Sos: Ubi.jamy na sz.vtwno 1 bu­
~el~czkę kwaśnej. lekko osolonej 
si:i1~tany (kremówki). dodajemy do 
mei 2 pęczki drobno posiekanego 
szczypiorku. 2 drobno posiekane 
jaja ugotowane na twardo oraz 
spory pęczek rzodkiewek pokra­
ianych na cienkie pl11sterki. 

·Mieszkanie• moje bobby 

Ryż. można podać inac:>.ej: gorą­
cy ryz nakladamv do natłuszczonej 
formy (tortownicy) pierścieniowej, 
~e!~ko uciskamy - po czym ostro­
znie wykładamy na półmisek. Zim­
ny sos nakladamy do pierścienia 
~y~wego .. ryż zaś. dekorujemy 
cw1artkam1 pomidorow. 

toi • 

Jeżeli czasami w pogodne dni 
wieczory chcemy wypić na balko­
nie herbatę czy po~zytać książkę. 
wtedy przydałby się nam niewiel­
ki stoliczek. Ten który dziś pań­
stwu proponuję (rys. 1). jest bar­
dzo łatwy do "ykonania, niP zaj­
muje na balkonie dużo miejsca, a 
w razie potrzeby można także po­
sta wić na nim doniczki z kwiatka­
mi (np. wtedy kiedy chcemy, abY 
opłukał je deszcz). 

Potrzebne nam będą: deska, lub 
gruba sklejka o szerokości 20 cm. 
i długości 50 cm., clwa kawałki 
płaskownika, lub clość grubej bla-

chy, oraz dwa wąskie paski cien­
kiej blachy i wkręty do drewna. 
Płaskownik wyginamy lak. jak 

pokazane jest na rys. 2 i przykrę­
camy go do spoclu deski. Następ­
nie przymocowujpmy po obu stro­
nach stolika paski cienkiej bla­
chy, aby stolik pewniej się trzy­
mał. Cały stolik możemy pomalo­
wać na taki kolor. jak malowane 
są pręty balkonowe, lub samą des­
kę pociągnąć bezbarwnym lakie­
rem. 

Stolik łatwo daje się przesuwać 
w dowolne miejsce, tam gdzie 
aktualnie jest nam potrzebny. 

TEICST I RYS. 
K. RYNKIEWICZ 

. ' •. „ '• 
•' .. . 

DESER 
TRUSKAWKOWO­

TW AROŻKOWY 

40 dkg truskawek myiemv do-
kładnie p-0d bieżącą wodą na sitku 
lub durszlaku, usuwamy ogonki i 
- dok.tadnie osącz.amy z wody. O­
sączone - krajemy na polówki, 
kt~re oprusz;imy cukrem oudrem. 
.Jesh deser przeznac7o.ny jest wv­
tącznie dla d<Jroslych. truskawki 
5krapiamy kieliszkiem koniaku, ru­
mu. a w ostateczności kieliszkiem 
wyb<Jrowej. 

15 dkg śmietankowego nie kwaś­
r:ego twarogu ucieramy na jedn<>­
ltl)'. krem l 3 łyżkami miodu. do­
da1ąc w czasie ucierania 1· szkt:.n­
kę zimnego mleka Krem twaroż­
kowy i trU5ka wki wstawiamy do 
!o<lńwki na 30 min i lączYrnY do­
piero tuż ocz<"'d p0d'łr.iem. Deser 
prawdziwie orzeźwiający, a poza 
tym... samo zdrowie. IN) 

... 

~ .. . . 
·.:~:.· 
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„SKODĘ-Octa\·ię" 
dam. Dtugosza 2. 

11394- 1( 
SPRZEDAJĘ truskawki do 
wekó\\·. Samoobsługa na 
plantacji przy ul. Krecia 
55, doJazd tramwajem 16 
(Bema) . 11692-g 

i\IIESZKA:\'IE Spółdzielcze 
J\.1 -2 - Gdynia zamienię 

.. SKODĘ 100- S-Standard'' na \dęk,;ze w LodzL Tel. 
spizedam. Odbiór - „Pol - 90 - ' ., 

SPRZEDAJ\I masz~·n~ do 
pisania walizkową .. Erika" . 

mozbyt„ Oferty „11858„ Hl- __ , Po 10· 11 · „_g 
Józefa 7-3 l. Widzew. 

Prasa. Piotrko\\·ska 95. i\1LODA dziewczyna pra-
----~ .. cu.iąca post.ukuje pokoju 

11389-g „VOLKSWAGE"1A ~300 (r?k 

1 

z me\<l'ępująn:m wejsciern. 
1969). stan 1dealn; - sptze Dzwonie: tel. 303-90. ){O dz. 

KOMPLET mebli do SY- dam. Tel. 813-09. PO tr. . a-1- 11698-g 
pialn!. .ia•na brzoza. stan 11421-g _ J, _ 

bardzo dobry - sprzedam. . \ LA D:"Y pokó.i. blisko Tar-
Kilińsklel(o 47- 42 , po- ,,TRABA:-:TA-601" sp1ze- go ,,·ej. zamienię na d\\ a 
przec7.na oficyna. 1 piętro. dam. Tel. R85- 61. 11439-g po,<aje. kuchnia lub M-2. 
godz. 10-12, U-18. 'l'ANIO '11rzedam Lam- Of~rty „11.198„ Prasa, Piotr-
lUEBLE - gabinet. styl brette INSU„ - z el~ktrY - k_0_"_·s_l<_a_9_6· _____ _ 
;iclatiski ora1 szate zaluzio- cznym 1ozn1szmlncm oraz KAWALERiiĘ w Lodzi lub 
wą. b l uro\\'ą i m~;sz~·nę do ·:Bl\fW-D1x1" 192_8 _ -- me- Zdunskiei \\'oll. wlasnos-
p1<:.an1a .. O~vn1~1a ~~r1e- J ... ()mpletne. Tel. <:>31-fit:..'> _po CIO\\'ą _ lnipię. Oferty 
dam. Tel. 209-oł. 11089-g 19. 111-0-i:l ,.1149~- " Pra~a. Piotrka\\-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ska :_s·------~-
; : 2 POKOJE, kuchnia - bla-
: Z A P J S V • k1. zatntt>ńlę na 3-pokojo-
• : \ \\'e, kuchnia - b\oki \ub 
1 TECHN\\CUM • prt.:;dzlal 1914. Tel. m-19. 
• : 11520-1! 

i BUDOWLANO-DROGOWE i • • i w ŁODZI, ul. ŻUBARDZKA 2 5 
• • przyjmuje zapisy kandydatów : 

• z terenu Łodzi i województwa : 
• 

łódzkiego do I klas Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w następu­

jących zawodach: 

A STOLARZ, 

POSZUKUJĘ na rok-dwa 
kawalerki. O!erty .. l l61iB'' 
Prasa. Piotrkowska 96. 

XICOLAS l\l<ll1rice. Al. PO­
liteC'hniki .3 B Z,!!ttbil legit. 
studencką . \\'yd. przPZ PL. 

116~7-g 

LECH 
le git. 
przez 

Stępkowski. 
studencką 

UL. 

zgub il 
w;·ct. 

11606-g 

A POSADZKARZ, MARIA Czern·lńska· z<! ubi -
la le!'(it. studencką 22n:; 

: A MALARZ budowlany. w;vcl. przez PL. 116 1 8 - ~ 

! Uczniowie zamiejscowi · mogą I ;6e1~z~~~:;~~a c"z~nę~1~11 ;~~ = 
I I nalana mieszaniec. us1v 
• Otrzymać miejsce W internacie. dlu~ie. Odprowadzić za 
• wvnae:rod1en1em Zn11Pnna 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 15. Antosiak. 11526-g 
JJ 111111111IlfIliI11111111111r I111II11111IIJI111Ili1111111IIIli1111111111111111111111111111111 - --5 -INFORMACJA --g DLA ZMOTORYZOWANYCH . 5 - -= = § Łódzki·e Prze~'1iębiorsł'.iito Obr-:tu E - -§ Produktami Naftowymi „CPN" ~ 

E zawiadamia PT Klientów, § 
= -s że wszystkie staci'e benzynowe § - -~ PROWADZĄ ODKUPNO OLEJOW ~ 
~ PRZEPRACOWANYCH grupy I IV ~ 

s Do grupy I zalicza się: = = = § ~ oleje silnikowe, lotnicze i oleje przeznaczone :; 
E do sprężarek powietrznych. § - -§ Do grupy IV zalicza się: § - -- -= oleje przekładniowe PL i PZ, maszynowe, = - = · §_ pochodzące z płukania układów smarowniczych § 
= i inne mineralne. = 

A"l."D:RZEJ K 'lro"-a1czyk, / t;XrEWAZXIAMY zagubio­
zgubil legit. studencką nr/ na pi eczątkę o brzmieniu 
22960 wyd. przez Pt.. „WZTM 176 konwojent" . 

11486-g llj60-g 

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH 

p rzy 

WIDZEWSKICH ZAKLADACH 

MASZYN WŁÓKIENNICZYCll 

„WIFAMA" 
w ŁODZI, ul. MILIONOWA 6-1 

ogłasza nabór uczniów do klas I Za­
sadnicz~·ch Szkól Zawodowvch dla pra­
cuj ących w roku szkoln y m 19H- i 5 w 

zawod ac h : 

tokarz, formierz-odlewnik. 
N a uka w szkole trwa. 3 lata. 

W arun kiem p rzyjęci a do szkoł:v jest 
ukończen:e 8-letniej szkoły podstawo­
wej, wiek 15 - I 7 lat. dobry ;;tan 
zdrowia oraz zamieszk ani e na lere!1'e 
m. Łodzi l u b powiatu tódzkie~o. \V 
okresie trw an ia nauki uczniowie otrzy-

mują: 

wynagrodzenie dla tokarz~· : 

w I roku - 150 zł 

- w li roku - 340 zł 
- w tII roku - 800 zł: 

w y nagrodzenie dla formlerzy- oill::·.Y:l i ­

ków: 
w I roku - 380 zł 

- w Il roku - 500 zł 
- w III roku - 800 zł. 

Po ukończe niu szkoł y absol\\'enc1 ma­
ją zagwarantowaną pracę 11· W idzew­
skich Zak !adarh Maszvn \V lc'>k1er.ni­
cz.1'ch .. Wifam a" oraz możlivV•)~Ć ::!Rl ­
szej na u ki w technikum przyzaklado-

Szkoła p rzyj m uj e n a 

chłopców. 

naukę tylko 

Bliższych in form acji udzie la sekret~ ­
r ia t Zespołu S zkól Zawodowych. tel. 
499-82. :37211 -k 

zamówisz na 
XXX RZEMIEŚLNICZYCH 
TARGACH MEBLOWYCH 

w Kalwarii Zebrzydowskiej 
kl Krakowa 

największym ośrodku 

meblarskim w Polsce . 

Targi trwają w dn iach 14 - 28 
lipca 1974 r. w godz. 9-19. 
Ekspozycja obejmuje różne ro­
dzaje mebli mieszkalnych . j I 
~--------l ===·===·==·==·===·==·== 
Ili m I 
/~ FABRY~A ~ 
~ DV:WANOW I~ 

l~w~m@@ 
-
Ili -
Ili -

Ili 

l ~ 
I ~ 

• 

Ili -
Ili -
Ili 
• 

Ili -
Ili -
Ili -

Zakład w budowie zlokałizowanv 

11• dzielnicy Dąbrowa zatrudni natrch -

miast pracowników z terenu Lodzi: 

TKACZKI i TK A CZY 

-
Ili -w ykw a.lifikowa nych albo do Ili 

przyucienia, 
SNOWACZY, 
PR~CZY • 

BRAKARZY, Ili 
ZGRZEBLACZKI, 

- PRZF.WlJACZKI, 
TOKARZY • 

- STOLARZY Ili 
BARWIARZY. 

- POOKl.F.,JARZY, • 

- PRZ l\ OKI. Ili 

-~~~~~~;;HANIKóW (•l•ktrn •111 li 

- OBSł UGA węzłów cieptowniczych, 
OBSUlGA komór 

kllmat:vzac:v .ln ych , 111 1 
OBSł llGA ~prężarek, 
OBSł t1GA ~lacji uzdatnia nia w ody, 

- KONSERW A TORÓW aparatÓ\V -
pomiarowo · kontrolnych Ili 

- HYDR A ULIKÓW (mont er ins talacji 
przemy~lowej) . • 

- ~~~~::~:::Tt::~:rtu ~ l 
wewnctrznego. 

Ili -
Ili 

~ UWAGA! Olejów przekładniowych „Hipol" ze ~ _ 
- względu na zawartość w nich substancji chemicz- = 

SPRZ .'\ T ~CZKI, Ili 
PORTfF.ROW R EWIDENTÓW, 
DOZORC'(hV d o l rnia tania 
i pilnowania obiektu. • 

Zgłoszenia or?Vimuit dzial spraw oso- Ili 
-
Ili -
Ili 

= = E nie czynnych, nie skupujemy. = - -- -E Za odkupione przez stacje benzynowe oleje E 
~ przepracowane, zarówno grupy I, jak i IV, CPN E - -5 płaci 2 zł za jeden kilogram, w oparciu o cennik § 
E nr 135-Z/74, MP Chem., poz. 762-765, str. 61. E - -m1111 11 1111111111111111111111111111u11111111111111111111111u11111111111111111111i11u11111E 

• bowvch I szkolenia. Lódż, ul. Kiliń -

skiego 102. 3636/k • I 

©J ~ I 
•=•=•=•==•=•=•~ I 

CCZCIWEMU kierowcy 
PKS ob. Makrockiemu 
dziękuję za zwrnt torebki 
z pelną za\\'artością. pozn­
stawionej w autobusie na 
trasie Lóclż - Księże Mły­
ny dnia 30. Vl. 1974 r. 
Kopera, Aleksandrowska 
H. l~O~g 

DNIA 2 lipca w dzielnicy 
Dąbrnwa zgubiono torbę 
podróżną zawierającą filmy 
i dokurnent na nazwisko 
Jerzy Zarębski. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem. Jerzy 
Zarębski, \\'asi1ewskiej 16 
m. 14 \\·ieczorem. i15ll-g 

ZGll\'ĄL pies owczarek I 
podhala1\ski bialy. miody. 
Odprowadzić za wynagro-
dzeniem: Lódź. Gliniana I 
12. 11515-g 

DYREKCJA Woj. Za kl. 
Cll!odnkzych w Lodzt, 
'l'ral,torowa 170 unieważnia 

zagubiona pieczątkę .. PIH 
W"go\\·y Przysięl!:lY nr 92 
Helena Bojanowska". 

11556-i( 

INS PEKTORAT Kontrolno­
Rewizyjn y \V m . Lodzi unie­
ważn1a zagubioną legity­
mację s!użbo\,·ą nr 243 
wydaną ob. E\\·ie Jachnik 
w dniu 21. I. 1974 r. upo­
\\·ażniajaca do 50 proc. znt• 
żki na pociąg. 3835- k 
-----------

IW'At?i@) 
ZESPOL Przychodni Spe­
cjalistycznych 111. Lodzi -
Przychodma Skorno- Wene­
rolo;.>;iczna, ul. Zak<1tna 44, 
I p„ rejestracja. przyimu­
.ie cala dobę (o prócz nle­
jzie\). ud.<ie!a porad w za­
kresie c11orób wenerycL­
nych i ieczy bezplauue. 

2925- k 
---------
Dr Jadwi1rn ANFOROWI CZ 
skórne, \\ enerycznc 16.30-
19, Próchnika 8, 10'186-1( 

CZERWO NIEC lekarz iiine­
kolog. Tuwima 20, tel. 
355-30 codziennie 14-18. 

10966- i( 
~--------

C 'ii PER Ll 1" G - specjalista 
~inekolog . PKWN 4. Tel. 
240 -1 7. 1134ti- il 

Z ESPOLOWI murarzy. od­
dam Wykon<'zPnie domku 
jednorodzinnego. Zgłosze­
nia: S~oki. Weselna 39. 

11603-g 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do starszej. osoby 
na 3 godzin~r dziennie 
przed poiuclniem. Oąbro\\'a 

Eismonda 13. 11524-i 

GOSPOSIĘ do 3-osobowe) I 
rodziny lekarskiej przyj­
me. Wanrnki do omówie­
nia. Tel. 247-32. U707-g 

POMOC domo\\'a do ro­
dzin;· 1 dwoj)liem ctzierl 
c~. 3 lata) - na <;tale po­
trzebna zaraz. \\'iadomoś~: 
Armii Czerwonej 7 E 111. 17 

11673-1( 
---------
• MIEJSCA \\' .. Warsza­
wic-"' do KrYnicv Gór'";kiej. 
\\'viazd Io. in, i1 bm. Sło­
neczna 20 . Jl 734-g 

IF.T"11S KO do wvnafecia 
Bcdoń. u\ Erzezit'l•ka :r7 

J 1575-g 

LETNISKO w Kolumnie na 
okres letni do wynaięcia. 
\\'lactomo,\c: Kolumna. To­
rowa 26. 1160;,-g 

CYKLINUJĘ bezoylowo, 
rhrmolaktlle. Sniady. tel. 
oH-0~. godz. 7-9. 11446-g 

F '\RBCJ El\JY: bluzki mo­
dylon. kosztlle non-Iron. 
hri - nvlon. 11elancn. bistor. 
ela~tor. sukni„ <lubne -
knronki. torlPn . crPn1pllne. 
nrtalinn\·. P1·v,,·;:i:tnv Za­
<l~d : '\owomiriska 19 

. 113oiO-g 

„CRYPTON" angielski 
aparat elektronowy wy­
krywa usterki v.: silnil<ach 
samocl1odowycll. reguluje 
zaptonv. E(aźniki - apara­
tem pneumatycznym mon­
tuie ooonv - wvważa ko­
la - re!?uluie: zbieżność. 
karósaż. aparatem optYC7-
n:vm .. Dunlop„ hamulec 
- reqeneru_ie gaźniki. rnż. 
~11n;:;irty Suwalska 24. Tel. 
438-78.. 11832-g 

KAPR AWA lodówek ~prę­
ŻfłrkowYCh. Kle.;;zcz. l\lusz­
lowa 11. Z~los>.enia: .. E­
lektrometa1··. Tel. 25fi-ii. 

10436-ll 

KOMUNIKAT 
ZARZĄD DRÓG MOSTÓW 

M. ŁODZI 

zawiadamia 

użytkowników dróg miejskich, 
że z dniem 1 lipca 1974 roku 

codziennie po godzinie 15 
oraz w soboty po godzinie 13 
i święta, zgłoszenia o zagroże­
niu i awariach w nawierzchni 
drogowej należy kierować do 
Dyspozytorni Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego 
przy ul. Piotrkowskiej nr 77, 

telefon 305-22. 
W godzinach pracy Zarządu Dróg 
i Mostów m. Lodzi od godziny 7 -:1'.l l~ 
i w soboty od 7 do 13 zglosLeni a 
przyjmuje Oddział BezpiecLeństwa 
Ruch u, ul. Mazowiecka 214. tel. 8:l6 - 53. 

Niezależni e od powyższego. Lgłos':e­
nia kier-ować można również do dy­
żurnego p unktu informacyjnego Mili­
cji Obywatelsk iej , tel. 51 5-86. 

3827-k 

BISTOR. ortalion naprawia NAPRAWA telewizorów 
cerownia Piotrkowska 28. 576-14, Głowiński. 10243-g 
Szali n . 11452-g 

SAIUOTl\'I ! Duży wybór o­
fert posiada Biuro Matry­
monialne „WESTA'' 70-952 
~7.f'zecin, s krytka poczto\Va 
672. 3332-k 

„ S A l\l ANTA '' - prywatne 
bistro kat. II zaprasza na 
przysmaki. Lóclź-Ruda -
zegar. 11225-g 

NAPRAWA trlP"'izorÓ\\·. 
Adamczewski 385-55. 

Zakłady Tekstylno- Konfekcyjne „TF.OFJLÓ\'\'" 7.a­
klad Konfekcyjny w Lodzi, ul. T raktorow a l-18 H S 
:z.a.t·rudnią natychmiast z tere.nu l'A>dzi pracowu:­
ków w następujących za wodach : 
- Z-CĘ KI EROWN IKA dzia ł u osobowego ! 51-ko­

lenia i wyksztalcen•'. em wyższym lub śred:1 .m 

or.a.z z praktyką w zawodzie. 
- S AMO DZ IELNEGO INSP EKTORA d.s. szkole­

nia zawodo·wego z wykształceniem wyzszym 
lub średni m z pra.ktykq, _ 

- KIEROWNIKA magaa.yinu etos.i.a.w !nwestrcrJ­
nych. wym.aga111e wyks.z1alce.nie srednie IJ JUS 
6 lat praktyki. 

- MAGAZYN I ERÓW oo magazynu \nwestyc)"Jne­
go ze znajomością Llrządzeń technicznych, wy­
magane wykształcenie średnie plus praktytta, 

- MASZYNISTKĘ wykwalifikowaną z wykształ­
ceniem średnim oraz z praktyką, 

- MECHA:\!TKóW ma.;zy!l1 szwalniczych z prakty-
ką w zawodZ':e. 

JedinoC'Ześnie zakład prowadzi werbtmek na przy­
jęcie pracown ików kwalifikowanych (uitrudmeniA 
w IV kw br.) w zawodach: 
- KRA W1EC S ZWACZ, KROJCZY, \\'YKRA-

W ACZ ora,z pracowni•ków do przyuczeni.a w 
tych zawodach, najchętmiej z d.z,iell1•:cy Te-
<>filów. 1616-k 

2 S PRZEDA WCÓW do sklepów branży spożyw_ 
czej na warunkach agencyjnych lub pracO\\·ni­
czych w m iejscowości G R O T N I K I 
p1·zyjmie natychmiast z teren u Lodzi Dyr e kcja 
. ,Społem " W S S w L odzi , Oddział w A leksan ­
drowie. Płaca bez podatku - warunki do omó­
vienia w k omórce spraw pracowniczych w 
Alełtsandrowie. ul. Wojska P olskiego 4, 11' godz. 
7-15. 3764 k 

- KIEROWCÓW samochodowvch z I i Il kat. 
prawa jazdy Jraz KIEROWC ÓW z III kat. pra­
wa j azdy do przeszlrnle:>nia na II kat. (lwszty 
szkolenia pokrywa przeds i ębiorstwo, w czasie 
kursu praca na stacji obsługi ) . 
- MONTERÓW s a mochodOW)'Ch, 
- LADOWACZY, 
zatrudni natychmiast z terenu m Łodzi Lód7.kie 
Przedsiębiorstwo Tra n s portowe Budownic twa 
w Lodz i. ul. Górnicza 18/36. Zg!oszenia orzvj­
muje dział kadr . i szkolenia zawodowego 
w godz. 8- 13 codziennie a w >obot.v B-12. 
.Jednocześnie informujemy, że pojazdy będące na 
stanie przedsiębiorstwa są ubezpieczone w <1·­

stemie auto- casco. 3722-k 

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~· 

U W A G A, 

MIESZKAŃCY ŁODZI I 

MIEJSKIE PRALNIE 

I FARBIARNIE 

POLECAJĄ USŁUGI 

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA 
PIERZA 

Zlecenia przyjmują punkty- usługowe przy ul. ul. : 
.... NAWROT la. tel. 628 -58. 
.... LIMANOWSKIEGO 13, tel. 543-20, 
.... ARMII CZERWONEJ 4, tel. 262·52, 
~ M. FORNALSKIEJ 59 63, 
.... W. WASILEWSKIEJ 4, 
.... LUTOMIERSKIEJ 144. 

Na życzen i e Kl ienta dokonujemy 

WYMIANY WSYP 
Z WŁASNEGO LUB POWIERZONEGO 

MATERIAŁU. 
Koszt prania kg pierza wynosi 25 zł 

GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKO$ć 
I TERMINOWOSC WYKONANYCH USŁUG . 

3L54-k 

~QQQ~~~g~~~g~gQQ~~~· 
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{66) R A D I O 
(Redaguje HENRYK CISKI) 

Mini krzyżówka 
POZIOMO: 1. Rodzaj skały osa­

dowej , 4. Lis t tchórza 8. Stolica 
~sz.ki rskiej ASRR. 9. Czepia s i ę 
psiego ogona. 10. Spią(z.ka, 12. 
Pr;iysparza dewiz Bułgarii , 15, 
Wieloryb. 17. Madejowe, 20. Od­
noga rzeki. 21 S iała baba, 22. 
Służy do powlekania. '2:l Czwarta 
planeta układu słonecznego. 
~IONOWO: !. Dziura w pokła­

dzie, 2. Urzędn i k spartański. 3. Po­
jazd własnej konstrukcji, 4. Róża­
necznik, 5. Muśnięcie siatki pite­
cz.ką Pingpongową. 6 Miał w p ie­
cu, 7. Zamienił ją Zeus w bi ałą 
jałówkę, 11. Poręka na wekslu, 13. 
Rzym dla Włocha. 14. Suche cia s to 
z owocami, 16. Marka młodzieżo­
wego aparatu fotogn ficzne<?c. . !R. 
Spiekota. 19. Po „do", 20. Główny 
bóg Egiptu. 

1 z 

" 
10 

li 
19 li 
rLZ 

Arytmograf 

j 

a 
5 

1!> 14 2 

8· 5 9 12 

18 9 12 

~ " 12 ~ 

3 ·114 
li 9 . 

11 li 12 

li 
1:) 16 

<!O 

15 15 17 

li li 
13 li 14 

li 17 18 

li 121 

li 23 

Odgadnąć należy znaczenie poda­
nych wyrazów, a nastąonie litery 
przenieść do diagramu - p:m.ięta­
jąc, iż jednakowym litero'l1 odpo­
wiadają te same Jiczb:1. C'')ltając 
rzędami poziomymi otrzymamy 
rozwiązanie. 

ZNACZENIE WYRAZ()W 

1. Lekarstwo w postaci kuleczek 
-1-2-3-4-5-6-7 
8, 

2. Rodzaj ozdobnego ciasta 
9 - 10 - 7 - 3 - 11 - 12, 

3. Gatunek sera żółtego - 13 
14 - 15 - 1 - 3, 

4. „Funo-tunel" dla „Fiatów" 
16 - 17 - 18 - 19 - B - 3, 

5. List urzędowy - 20 - 8 
9 - 16 - 14. 
Rozwiązania (przynajmniej dwóch 
zadań) nadsyłać należy pod adre­
sem naszej redakcji w terminie 7-
dniowym z dopiskiem na koper­
tach (kartacb): „Rozkosze łamania 
głowy nr 66". ' 

SOBOTA, U LIPCA 

PROGRAJ\f I 

9.00 Wlad. 9.05 Wakacje z muzy_ 
ką. 9.30 Moskwa z me!O<!lą I pio­
senka. 9.45 Stare orzebo.ję w nowej 
wersil IO.OO W!ad IO .OR Mel<>dle ma­
lel!o ekranu 10.30 Lato z radiem. 
11.50 Nie tylko dla kierowców 12.05 
Z kraju I ze świata. 12.2S Gra i 
śpiewa i::rupa „Wawele" 12.40 Kon_ 
cert życień 1~.00 Graja 1 ś"Jlewala 
zesooly l!óralskie 13.11) Rolniczy 
k w adrans . 13.30 .R.vtnw młodych" . 
14.00 Ze świata nauki 1 techn iki. 
14 .05 Sootkanle t Piosenka r"dzlecką 
14.30 Soort to zdrowie. 14.35 Podró­
że muzyczne PO kralu 15.00 Wlad. 
15.05 Listy z Polski 15 10 Transmi­
sja mied7.YOaństwowe.<?o meczu tek­
k·oatlet .vcznel?o RFN - Polska 15.30 
P oetvck! koncert i.vczeń . 16 OO Wiad. 
16.05 D c transmisji 16.30 Podróże 
muzyczne oo kra.lu. 17 OO Radloku­
r ier. 18.00 Muzyka I aktualności. 
18.20 Festiwal Ploąenkt żołn iersk i e.i 
- Kołobrze<! 74 19.00 Dziennik 19.15 
„Przeboje babct I wnuczki". 19.45 
Kuoić nie kupić - posłucha<' warto. 
20.00 ,.Prol(ram z dywanikiem" (Ll 
21.05 Walc kontra tan!!o 21 30 Kro­
n ika sportnwa 21 43 Miniturniej 
skrzvoków jazzowvch. 22.00 Dzlennlk. 
22.15 Sobotnia dyskdteka. 23.00 Wiad. 
23.05 KoresPOndencb z za<rran icY. 
23.10 Sobotnia dv~koteka. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

10.00 Teatr PR: „Ml!ość - czyi! lu­
s t ro. które s ;e obraca"._ 11.00 Ml_ 
strzow!e baroku. 11 30 W lad. 11.35 
R<>d.l';!ce a dziecko. 11.40 Melodie z 
WiPlkooolski 12.10 .Głos Ziem\ Lódz­
k ief" rLl 12.25 Koncert (Ll. 12.35 
.. Nowy ~atu nek si;tuki" <Ll. 12.45 
Koncert 1Ll 13.00 Wakacje z n11t­
ZYka. 13.30 Wiadomoścl 13.35 .. Bu_ 
ble. beczki. masa transportowa" -
rral?m mlkrooow 1U5 Mlnlprzeiiląd 
folklorystyczny 14.15 Rep. nt. ot. 
„Woltek - \Vo.jciech" - wspomnie­
nia W Siemiona 14.35 A. Roussel 
- HI Svmfonia .i-moll 15.00 Radio_ 
ferle . 15.40 N3SZe ludowe rytmy. 
15.50 Przel!lad czasooism re.<?iona l­
nvch. 16.00 . Czata" - ma~az;rn woj_ 
skowy. 16 1; F MPndel•sohn-Barthol­
dy - Koncert sknvocowv e_moll. 
16.45 Aktualności IM z kie (Ll 17 .oo 
Recenzja IL) t7 10 Radioreklama <Ll. 
11.20 Ton 1 test 1Ll 17 23 Stereo­
d vsk <Ll. 18 :o Poem a tv symfonlcz-

Pa~af~la 18
·
3
?9 ~haR dn~w;:d~w~:!di~ 

Zoow1rówka 

.. Pos„l!I czarnok$ie7.nlka" 19 .15 Lek­
c.ja 1ez ane;elskle"" 19 30 Matv•ia­
ko w ie. 20.no Ze ~wiat• noerY . 20.30 
Notatn ik kulturalny 20.40 Kącik <ta_ 
re1 ołvtv 21 or Wesołv kram ll< 21.15 
E P. Bi„!!s - "ra na zabvtkowych 
orl?anach katedrv w Se2owli. 21.30 Z I 
kraju I ze świata. 21 50 Wiadomości 
soortowe 21 5:; 7. olb•.tmu kolekcjo­
nera mu1vkl 2?.30 Ma!:(azvn llt.-muz. 
ot. „W!ec7ór nad SekWana". 23.30 
Wiad6moścl. 

„Rozkoszy łamania głowy" 
nr 62 

JAK ROZMIESCIC? 
Poziomo: 10 - 11 - 6; 5 - 9 -

13; 12 - 7 - 8 
KTORE? 

A, E, J, K, L nie stanowią łańcu­
cha. 

MINIKRZYżOWKA 
POZIOMO: Prom, Stok, Pilar, 

Uraz, Neon. Sarabanda, NOT, kon­
troler, amor, rata. Rodin, trap. a­
gat. PIONOWO: Prus. opar, mi­
µ.ntrop, sanatoria. kuna, kant, Ra­
dom, nora, bor, Lang. rant. 

PODROŻNI . 
1-D, 2-C, 3-A. 4-B 
Nagrody książkowe wylosowali: 

Tadeusz Wiśniewski, Lódź. ul. 
Kaliska 21, Halina Król, 98-291 
Biskupiec, pow. Sieradz, Elżbieta 

PROGRAM III 

B . ~o Nasz rok 74 9.H Interradio. 
:0.15 Z na„rań Jim1 Handrlxa , 10.30 
Ekspresem one1 świat 10.35 Dzień 

1 
jak c~ dzleń - mal?azvn. 11.451 
„ ZaW"Z<> z tej ziem!" - pow, 12.05 

Bednarska, Lódź, ul. Obr. Stalin­
gradu 80, Włodzimierz Mentcel, 
Aleskandrów. ul. Południowa 21. 
Adam Znak. 51-677 Wrocław, ul. 
Fr. Null-O 29/1. 

Odgadnąć należy z.naczenia 5 ry-1 diagramu w taki spos:'i':>, by pow­
sunków i wpisać je do p.,danego stała normalna wirówka. 

Z kraju • ze świata. 12.20 „Tar"; 
w Scarbor<>u"h" - !!ra zesoól Wes 
Mont11omery'e110 12.25 Za lclerownlcą. 

13.00 „I sooMP.ell,ta Sz.echerezada 
nadc\1odzacY pot'anek" \3 30 Na kle_ 
leck\el antenie IS .OO '1:ksoresem orzez 
śwl at. 15.10 Dv•kot~k" ood ~rus1ą, 
15.3~ 60 minut na ~odzine 16.30 .. Mi­
nać oboletnle" śpiewa rsaac 
Ha:ves. 16 4~ Na~z rok 74. 17 .00 Eks­
oresem one?. świ at 17.0S „Jokoha_ 
ma" - oow 17 15 Kiermasz olyt. 
HAO Pól żarem oól serio. 17.50 
.. Hev Jude" - śpiewa Jose Felicia­
no. ta.OO Polskl fazz - monol!rafie 
ołYtowe 18.~0 Pol itvka dla wszyst­
kich. 18.45 Sonaty D. scarlatt!e"o -

Ul I li li I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li li I li I li Il I I I li li I I I li I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I Ili I I I I li li I I I I I I Hl 11111111111111111111111111111111111111111IJJI11r111111111111I!1111111!tł11 

R. JAWOROWSKI I J, SALECKI 

- No, chociażby zabójstwo Downarowej, dokonane, zgodnie 
·z twoją relacją, w środę po południu lub wieczorem. To nie 
mógł być przypadek. To, moim zdaniem, było celowe. „Oni" 
dowiedzieli się o zatrzymaniu Podbiała. Mogli spodziewać sie, 
że w obawie o własną skórę ujawni kontakt z handlarką. 
A więc przec!.;li ogniwo„. 

- Do licha! PrzeC'iei ·przeciwnik nie ma jasnowidza! t".lie wy­
obrażam sobie. by mogli penetrować któryś z odcinków śledz­
twa„. - Puchacki pociągnął spory łyk „Kryniczauki" - A jeś­
li tak, to hipoteza zamienia się w teorie. KomplikaC"ja„. 

- To może być i bardzo proste - powiedział powoli Red­
lak. - W każdym raz.ie. niezależnie od faktu. że popelniono mor­
derstwo, co już samo w sobie kwalifikuje sprawę do kategorii 
poważnych, wsz.ystko to o czym sobie nawzajem .mówiliśmy 
potwierdza tezę, iż przeciwnik jest bardzo zdecydowany i szyb­
ki. A więc i my musimy "się spieszyć. Czas, to jest najważ­
niejsze I 

- Słuchaj - porucznik . odstawił opróżnioną butelkę - czy 
ten Podbiał, mimo wszystko nie udaje głupiego? Może żadna 
Liza nie ist.rtieje, a on jest motorem całego przedsięwzięcia? On 
i ktoś, kto podjął decyzje n konieczności likwidaC'ii Downaro­
wej. Ja!<oś nie mogę się przekona<' do postaci te.i tajemniczej 
Lizy. Zacząłem w nią wątpi,.. jak tylko włączyłeś magnetofon, 
gdy przesłuC'ha\!śmy z ta~my zeznania kelnera. Fatalna kobie­
ta, bez nazwiska. bez adresu. zjawiająca się trzykrotnie nie 
\ITiadomo skąd„ Czy nie myślisz. że to lipa? 

- Jestem skłonny wif'rzyt' Po<lbiAłowi. Ocwwiścif' to tylko 
wstępna przymiarka, ale dostawca Oownarowej, którego nazy­
wała „marynarz.em''. wcale nieźle odpowiada postaci domniema­
nego męża Lizy. To też miał być marynarz, tyle tylko, że 
szwedzki. 

Puchacki skrzywi? się z. niedowierzaniem, wyraźnym dzięki 
mimice twarzy - To brzmi bajkowo. Chociaż i to może być 
jedna z wielu możliwości. Przecież sąsiadka Downarowej z. ba-
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zaru mówiła, :że „marynarz" prawdopodobnie ma jasne włosy. 
Jasny blondyn może być Szwedem, ale nie musi. Ale.„ 
Sl'Jwed na baz.arze? Wśród handlarzy? I do tego zajmujący 
się sz.piegostwem? Nie, nie„. Nie wydaje mi się„. - po­
rucznik urwał zwracając glowe w kierunku drzwi. Weszła 
Michałowska. Gwałtowny poryw w prz.eciągu otwo-
rzy! szeroko nie domknięte okno i zdmuC'hnął z biur-
ka notatki kapitana Ewa pospies-z;nie zamknęła drzwi za sobą. 

- Wit.aj Krzysz.tofie - uśmiechnęła sie beztrosko do Pu­
chackiego, a w kierunku Ma~ka dodała: - Przepras~am. 

Redlak nic nie odoowi~dział, ale ie spojrzenia jakie przesiał 
Michałowskiej wynikało. że bardro nie lubi zbiera<' z podło2i 
rozrzuconych kartek. Dopiero, gdy wspomagany przez Puchac­
klego, uporał sie z. ich uporządkowaniem, powiedział nieszcze­
rze: 

- Głupstwc.. nic się nie stało. Co masz dla mnie? 
!"Ułkownik przejrzał raport z wczorajszego przesłuchania 

Podbiała. Jego zdaniem kelner powiedzial w końcu prawdę. 
Ewa usiadl·a na krześle koło PuchaC'kłego. 

Rogatka aprobuje twój wniosek, że w tej sytuacji nie po­
zostaje niC' innego jak tylko potraktować ostatnią wersję poda­
ną przez Podbiała. iako podstawę planowania dalszej akcji Po­
leca r<?wnież ścisłą wspńłpracę z sekC"ją zabójstw Komendy Sto­
lec~nei MO, co iak widzę - uśmiechnęła się Ewa - ittż jest 
wcielane w życie. Aha. ieszcze iedno - długimi palcami wy­
ciągnęla papierosa z leżącego na biurku pudełka. PuC'hacki po­
dał iei ogień. Praga potwierdziła ndbiór informaC'ii o tamteis'l.ym 
ko~ta~<'ie kelnera. to maczy o odbiorcy papierosów. Obie­
cu1ą. ze go znajdą I przesyłają nam życzenia pomyśln:vch dzia­
łań. 

- Czy udało ci sie uzyskać jakieś informacje od sasiadów 
Podbiała? 

- Nic szczególnego. S~iśle rz.ecz biorąc, rozmawiam raczej 
z sąsiadkami, a nie z sąsiadami. Kobiety są macznie bystrzej­
szymi obserwatorami niż meżczyini i z re2uły mają więcej 
wiadomości.„ 

- Bądź ostrożna - uśmiechnął się kapitan - kobiece informacje 
mają to do siebie. że niekiedy dotycz.a faktów. które„. w 02óle 
nie miały miejsca. ' 

- Przede wszystkim l - poparł go Puchackl. 
- Czy masz jakieś wiadomości dotycz.ące Lizy? 
- Rozmawiałam na razie z dwoma sąsiadkami Podbiał.a. Prze-

miłe. i. na SZC'zęście bardzo l(adatliwe staruszki Obie stwier­
dziły zgodnie. że przez mieszkanie kelnera orzewija się ciągle 
SIJ?rO dziew„zyn ale tylko jedna. piękna, z.grabna blondynka 
m iesi.kala u niego dłużej. Podobno była zawsze uśmiechnięta. 
Jedna ze staruszek usłyszała kiedv~ na schodach. że Podbiał 
nazywał tą dzi PwC'zynę Lizą. 

- Widzisz, Krzysi.tof - kapitan zwrócił się do Puchackiego 
- Liz.a to osoba z krwi I kości. 

- Uśmiechnięta . panna Liza - to nawet ładnie brzmiało zda-
niem Puchackie20 Uśmiechnieta I doświadczona. Dwukrotna 
mężatka„. 

Uśmiechnięta panna Liza - POwtórzyła Ewa. - Tak wła­
śnie określiła ją jedna ze staruszek, sąsiadek Podbiala. 
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gra F. Valenti. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Aktualności nie tylko 
muzyczne. 19 20 Ksiażka tv~<>d.nia. 
- .. Opowieści okrutne 1 tnne utwo. 
ry" 19.35 Muzyczna poczta UKF 
20.00 Odoowiedzi z różnych szuflad 
20.15 Korowód taneczny. 21.10 Foto­
plastikon. 21.30 Bal na naszej ulicy. 

21.!0 G. Donizetti - „R<>b~ńo De­
vereux" 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Wal_ 
demar Matuszka 22.15 .,D\ably" -
odc oow 22.45 Aktualności nie tyl­
ko muzyczne 23.00 Poeta Skalne~o 
Podhala - St. Nędza-Kublniec. · 23.05 
Wieczorne spatkan!e z J, Brelem. 

SOBOTA, 13 Lt:-CA 

PROGRAM I 

9.00 Poranek telewizji najmłodszych, I0.05 „Tydzień szaleńców" 
film fab. prod rumunskiej. 15.35 Program I proponuje. 16.00 TV 
informator wydawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 z cyklu: „szare na 
złote" 11.05 Program rozrywk.:>wy. 18.00 Mecz lekkoatletyczny RFN 
- Polska. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 „Jadzia wdowa" .. ko­
media. Wyk.: E Czyżewska, B. Lazuka, s Górska, K. Brus1k1e­
wicz, A. Zaorski, z. Merle, l. Smialowskl. A. Dymsza I inni. 22.00 
Dzienni!<. 22.20 Wiadomości sportowe. 22.40 „Tydzien szaleńców" 
film. 

PROGRAM II 

17.40 „Ludzie nauki" . 18.10 Balet Polski. 18.40 Mała encyklopedia 
zwierząt. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Koncert Wielkiej Or­
kies try Symfonicznej PRiTV. 21.10 „Orle plórko" - film fab. prod. 
czechosl. 2.2 .40 24 godziny. 22.50 .,Zycie uczuciowe w ogróqkach 
dzialkowy:-h" 

NIEDZIBLA, 14 LIPCA 

PROGRAM I 

7.25 TV Technikum Rolnicze. 8.25 Przypaminamy, radzi.my, 8.35 No­
woczesność w domu i zagrodzie. 9.00 Bieg po zdrowie. 9.20 film 
prod. (ad z pt. ..Płonący k<Jntynent•·. t0.50 Ex libris. 11.20 .,Zodiak 
pod znakiem Raka". 12.00 Dziennik. 12.20 Program dla wsi. 12.35 
., P;osenlrn nam pomogła pr7etrwać". 13.05 Nie tylko dla pań. 13.30 
Wielka Gra. 14.20 Pegaz. 15.05 Transmisja z meczu lekkoatletvcznego 
Polska - RFN 11.20 „Sprawdzić siebie" - film dok. 18.10 Reflek­
sje obywatelskie. l8.'.5 Tele-Echo. 19.15 Dohranoc. 19.30 Dziennik. 
20.10 „Operacja żagiel 74". 20.20 „Chleba naszego powszedniego" -
film. 21.20 j."estiwal piosenki żotniersl<iej. 

PROGRAM U 

13.50 Tunezja 14.20 „Lowlczanka jestem" - koncert. 14.40 Bitwy, 
k1mpanie, dowódcy. 15.10 z bratnich anten. 15.40 Gra o~klestra 
Karela Valdeufa. 16.10 Swiat. obyczaje. polltyka 17.10 „Dziura W 
ziemi" film fab . prod. polskiej 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Spotkanie z jazzem. 20.50 Przegląd aktualności teatralnvch. 21.20 
„Kobiety Ich życia". 

PONIEDZIALEK, 15 LIPCA BR. 

PROGRAM I 

16.13 Dziennik .. 16.25 Echo stadionu. 16.55 Teleferie. 18.05 LWD. 
18.25 „Lódzkie szkice". 18.55 Rep. z budowy kopalni „Pomorzany". 
19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.30 Operacja żagiel 74 20.45 
Teatr TV „Sprawa Polska 1944" Wykonawcy: M. Dmochowski. S. 
Jaśkiewicz . M. Pawlikowskl. B Boer. H Borows!d. Z Kestow:cz, 
W. Machowski. M. Friedman. B, Płotnicki H. Czvż. J Bylczyńskt, 
H . Guzek. J. Ber~er . K. Meres. H. Machalica. R, Barycz. K. Za-

rzycki. R. P !eka:ski, T. Kuźmierski, A, Krasicki. Z. Maciejewski 
oraz inni . 2Z.30 „Chwila wspomnień" - film dok. 23 .00 Dziennik. 

PROGRAM li 

17.15 Program II oroponuje 17.25 Odbicie morza. 18.10 „Brazem 
p isane' - rep 18.25 Sport u sąsiadów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz\en­
nlk: 20.30 Ooer~cJa ża„iel 74. 20.45 .Wszędzie ty:lą !udzie". 21.30 
„Danae" - f ilm. 21.45 „Ten nas1 zwyczalnY świat" - program 
muzyczny. 22.05 24 godziny 22 .15 W krę"u muzyki - progr. mu-
zyczny. 22.45 - „Doktor Ewa" film. 

WTOREK. 16 LIPCA BB. 

l'ROGRAM 1 

9.00 Poranek Telewizl\ Na1mlodszych. 10.00 „Józef Balsamo" -
film pr<>d. franC'Uskiej, 16.30 Dziennik. 16.40 Dl.a mlodzież:v 17.10 
Sylwetki X Muzy. 17 40 „Anatom ia <Ukcesu". 18.10 LWO 18.15 „Klub 
p \ ęclu kont:vnentów. 18.30 .. Eureka" 19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 
20 !!i OpPracja żal!i el 74. 20 .30 „Jór.ef Balsamo" 21.30 Wl?domo­
ści sportowe. 21.40 rnterstudlo 22.20 40 minut z Krystyna Sienkie­
wicz. 23.00 Dziennik. 

PROGRAM II 

15.50 .,Lublin PD 30 latach" - film 1'1.20 Festiwal kapel ludowych. 
17.50 „Fernando i humaniści ' - fll.m. 18.15 Zapraszamv n3 wtorek 
- Ewa Demarczvk IR 50 Przemów\enle amb~sadora rraku. 19.00 
M!ędzy Eufratem l Tygrysem - reo film. iq 20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.15 Operac.la ta„lel 74 20 .30 Teatr TV z cyklu: „M11ość 
przez wieki". Wykonawcy: K Machowski. T. M~howskl. H . Sk'lr_ 
fanka. E. żukowska, T Fijewski B. Pawlik. K. Morawski. Z. Ho­
bot, M Damięcki. E. R<>b'lczewski. H. Ochalska. I. Zacllorczyńska. 
22.15 24 godziny. 22.25 Weclrówkl oo Polsce. 

SR.ODA, 17 LIPCA BR. 

9.00 Matematyka w szkole 10.00 ,.Czl<>w!ek bez adresu" - film 
fab. prod. radz. 16.30 Dziennik. 16.40 „Gustaw Zemła" - rep. 17.00 
ITP. 17 25 Z cyklu: Przewartościowania. 17.55 .. W slońcu Karako.­
rum" - film. 18.30 LWD . rn 40 .. Portrety" 18.50 Reportaż z budowy 
kopaln i „Rudna". 19.20 Dobranoc 19 30 Dziennlk. 20 .15 Ooeracja 
ża~lel 74. 20.30 ,.Czlow!ek bez adresu" - film. 21.45 Wi•domości 
sportowe. 22.05 Spiewa Bolesl'lW Mierzejewski. 22.40 DziennJk. 

16.50 ·Swlat w kamerze 
kóWkf męż.czyzn: Polska 
Dziennik. 20.15 Operacja 
21.00 Zmiana wachtv 
22 .25 Jada gości e jada -

PROGRAM tJ 

naszych reporterów: 17.30 Turniej s iat­
- Czechostowacja, 19 20 Dobranoc 19.30 
żaS?iel 74 20.30 rnformator turyst:vczny. 
oroe:ram ronywkowy, 22.15 24 J?odziny. 
program oubl. 

CZWARTEK. 18 LIPCA BR. 

PROGRAM I 

8.3(] Matematyka w szkole. 9.00 Poranek Telewizji Najmłodszych; 
10.05 Matematyka w szkole. 10 35 .. Al Caoone I innl". 1~.30 Dzien­

nik. 16.40 „Czyj taniec najoleknlejs1v" 17.00 Teleferie 18.10 t.WD. 
18.15 „Sami sob'e". 18.30 TEST. IR .4S RE\oort'lż o budowie P<>rtu 
Pólnocne110. 19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik 20 .20 .. D1iekujemv" -
oro~ram ro7rvwk0wv \Vvko"lawcv: .T Knbl~ka M . Rorlov.'~ cz . s. 
Kozłowska. B. Nieman. A Hiolsk!. M WQjn icki, St . Sr.vmańsk!. 
M. C-Omoe. J . Strzelecka. 21 IS Wiarlomo<c! soortowe. 21.25 C?.ym 
ŻYJe świat - public. miedzynaroclowa. 21.55 „Al Capone ! inni" -
fllm prod. USA. 22,45 Dziennik. 

PROGRAl\1 II 

17.25 Polskie filmy animowane 17.45 „AkWedukty kontra pira­
midy". 18.15 Za kierownica. 18.45 Wiem wszystko - teleturnle.J. 
rn.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik . 20 20 Kale! ioskoo sportowy. 20.35 
„w śląskiej oazie" - orol!ram pubt. 21 05 „Bohaterowie ziem\ oier­
wszego kroku". 21.35 P'lrada zesoołów artystycznych Wojska Pol­
skiego. 22.20 24 godziny, 

PIĄTEK. 19 LIPCA BR. 

PROGRAM I 

10.00 „Chleba naszego oowszednie20" film 16.30 D7iennik. 
16.45 Poligon. 17.15 Studio Zlotowe Telewiz.ii Młodych. 17.45 TV 
Teatr Muzyki 18.45 LWD. 19.20 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20 .35 
„Z'lśoiewajmv to 1es1cze ra?'' - film dok. 21.05 Pa"loramo. •t.45 
„Sami swoi" - film fab. Prod. oolskiel. 2'3.25 Dziennik. 23.40 Wia­
domości soortowe. 

PROGRAM II 

-i.7.30 „Pasjonat" oro<?ram o budowniczym elektrowni Turów. 
18.~0 „Adiutant Je.1?0 Ekscelencj i '" film. 19 20 Dobranoc 19.30. 
1'.z1en01k. 20.35 Polski film dokumentalnY. 21 .20 Teatr TV „Poszu­
kiwania". 22 35 24 godziny, 22.45 TEST. 23.00 Straussowskle me!O<!ie. 
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